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Bedakoją ul. Łyozakowska I. 3. Telefon 174.

We Lwowie, — Niedziela dnia 22. Lipca 1888.
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Bok X X V II.
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:

WE LWOWIE bioro administracji „Gazety Narodów." 
ulic* Ł yczakow ska I. 3. — Ogłoszenia w Paryiu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. N ar.“ ajencja p. Adama, 
Kue des Saints-Pśres 81, Parts; w Wiedniu Otto Maan, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- oelik. Stadt. Stubenhnatm 9 M r,..,— - » "•

 V W.U1U, Tł Uliife»_e 22 ̂  W. L.
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przy jm uj się za opłatą 6 ct. od 

miejsca objętości jeonego wiersza drobnym drukiem
B e k la i c y  w  m b r y o c  „ K a d a a ł a a e "  3 0  o t.  

o d  w i e r n a .

L w ów  d. 21. lipea.

Między austrjackiem a węgierskiem mini
sterstwem skarbu toczą się rokowania względem 
wydania przepisów wykonawczych do u s t a w y  
w ó d c z a n e j .  Różnice, jakie w tej sprawie mię
dzy oboma rządami zachodzą, ma wyrównać wspól
na ankieta, z rzeczoznawców złożona, którą za 
porozumieniem obu rządów zwołano na dzień 26. 
lipca.

W węgierakiem ministerstwie skarbu ma się 
jutro odbyć narada, której celem wydanie prze
pisu, że prawo wyszynku, a względnie udzielanie 
konsensów na wyszynk wyłącznie należeć ma do 
państwa. Przepis ten ma otrzymać moc obowiązu
jącą od 1. stycznia.

względem języka i pisowni, niby dragomanowo- 
wskiej.

J a k  słychać, ministerjum oświaty zamyśla 
w górno-anstrjackich wyższych szkołach realnych 
przywrócić n a n k ę  r e l i g i i ,  którą ustawą kra
jową (za panowania centralistów w sejmie) znie
siono. Teraźniejszy sejm górno-anstrjacki zezwoli 
na zniesienie tej ustawy krajowej.

S t r o n n i c t w o  S c h ó n e r o r a  (prusofil- 
skich antisemitów) zakupiło wychodzący w Libercu 
(Reichanbergu) w Czechach dziennik Deuts. Volls- 
Ztg. w celu przeniesienia go do Wieduia, gdzie od 
1. października b. r. zaezuia wychodzić dwa razy 
dziennie pod tym samym tytułem. Złożono już na 
to 350.000 zł., z których 100.000 zł. dał sam 
Schóuerer. Dzienniki semickie rozpuszczają ten
dencyjną pogłoskę, że frakcja antisemicka w Ra
dzie państwa za wstrzymanie się od głosowania 
oad odszkodowaniem propinacji galicyjskiej, otrzy
mała od Taaffego zapewnienie, iż organ tej partji 
otrzyma pozwolenie sprzedaży w trafikach. Naszem 
zdaniem, jest to rzecz bardzo wątpliwa.

Sprawa d y m i s j i  j e n .  K u h n a  z czyn
nej służby nadzwyczaj zajmuje umysły. Półnrzę- 
dowa Stara Presse dołącza do reskryptu cesar
skiego uwagę, że „jen. Kuhn był na wypadek 
wojny do komendy armii przeznaczony". B y ł  — 
Pytanie więc, czy jeszcze jest przeznaczony do 
tego. Nowa Presse wnosi, że jen. Kuhn został 
zapalnie od możliwości objęcia kiody wyższej ko
mendy usuniętym.

Do Czasu donoszą z W iednia: „Dymisja Kuh
na wzbudza ogólnie ogromne wrażenie. Nawet dla 
wtajemniczonych kół wojskowych była ona nie
spodzianką. Przypominają, iż swego czasu dymi
sja Kuhna, jako ministra, również nagle i niespo
dzianie nastąpiła. Kuhn wcale nie prosił obecnie 
o dymisję. Niektórzy twierdzą, że Kuhn dostał dy- 
BBisję dlatego, że będzie mu nadaną jakaś wyższa 
posada, gdyż jest on pomimo 71 la t  jeszcze c a ł 
kiem zdrów, a wybitne jego zdolności wojskowe 
nie mogą być kwestjonowane. Następca Kbuna w 
uracu  ma być jenera ł broni Yecsey. Zresztą dy
misja Kuhna ma być pierwszym krokiem do wię
kszych zmian w wyższych komendach armii*.

Słychać też, że dymisja Kuhna n&itąpiła 
wskntek różnic, zachodzących między nim a mini
strem wojny Bauerem. Jen. Kuhn był wielką pod
porą centralistów,

Nordd. A lid . Ztg. ogłasza odpowiedź rządu 
pruskiego na a d r e s  p o s ł ó w  p o l s k i c h ,  prze
słany ces. Frydrykowi. Dosłownej osnewy aktu 
tego jeszcze nie mamy przed sobą.

Na u r o c z y s t o ś ć  k i j o w s k ą  nie przy
będzie car, tylko minister oświaty Dtlianow, ani 
też Pobiedonoscew, tylko dyrektor kancelarji 4w. 
synodu S a b le r ; Pobiedonoscew spędzi cały swój 
urlop, upływający we wrześniu, za granicą. Są to 
okoliczności, dające wiele do myślenia. Na każdy 
sposób nie udało się przywiość do skutkn zjazd 
wszechsłowiański —  ograniczono się więc do ob
chodów czysto religijnych.

Ajencja Północna donosi z Odessy d. 
19. b. m .:  Dziś przybyli tutaj w przejeździe do 
Kijowa: Dragan Ganków, b. dyrektorowie rume- 
lijscy: sprawiedliwości Bobczew i fiuansów Madża- 
rów, oraz b. główny sekretarz spraw zewnętrznych 
księstwa Bułgarskiego, Łuckanow. Oczekiwana jes t  
deputacja Tatarów z okręgu pozardżyńskiego. De- 
putacje z Belgradu wyjadą do Kijowa na Woło- 
czyska. Ju tro  przybędzie deputacja z Bukaresztu

spi, wysłał do M a s g a w y rozkaz 
poboru podatków od cudzoziemców.

zawieszenia

Jak  z Rzymu zapewniają, oświadczył p a 
p i e ż  d. 18. b. m. w prywatnej pogadance, że 
zupełnie zmyśloną jest pogłoska, jakoby chciał 
Rzym opuścić, i ubolewał, że w ten sposób wy
kładano jego ostatnią notę do rządów (względem 
nadużyć rządu włoskiego).

P. S c h l ó z e r ,  poseł prnski przy W atyka
nie, odjechał z Rzymn za urlopem.

Według podejrzanego poniesienia z Madrytu, 
D o n  C a r l o s  wydał proklamację, oświadczając, 
że w najbliższym czasie chwyci za miecz, aby 
wyswobodzić Hiszpanię.

W kwartale sądowym, który d. 30. z. m 
upłynął, dowiedziała się p o l i c j a  i r l a n d z k a  

172 zbrodniach agraryjnych, z tych było 2

Rosyjski minister komonikacyj jenerał-adju- 
tant P o s s j . e t  powrócił już do Petersburga z swej 
inspekcyjnej podróży do Rosji południowej i Kau 
kazu, i już w najbliższych dniach przedłoży ca 
rowi raport o rezultatach swej podróży.

D. 18. b. m. przejeżdżał przez Ty flis budo 
wniczy mostu na Arnu - Darja, i n ż y n i e r  B a  
l i ń s k i ,  kierując się do S y b e r j i ,  gdzie ma 
budować plant k o l e i  na przestrzeni 1000 wiorst. 
Według warunków umowy, inżynier Baliński zo
bowiązał się budować drogę po 4000 rubli sr. za 
wiorstę.

Nordd. A llg . Ztg. bardzo dobitnie dowodzi, 
że krewni oficerów francnskich, będących w czyn
nej służbie, nie mają nie do robienia w A 1 z a- 
c j i  i L o t a r y n g i i  i ni* potrzebują tam prze
bywać. „Celem przepisów paszportowych j e s t :  to
warzyskie i handlowe połączenie Alzacji i Lota
ryngii z Francją najzupełniej p r z e r w a ć  — do
wiedzione bowiem zostało, że Francuzi nadużywa
li tych stosunków w sposób przeciwny prawu 
narodów.*

Czytamy w JDile: „Otrzymaliśmy właśnie
W kopercie z pocztową stampilią „Bemo-Nadraźi* 
(tj- Berno-dworzec kolejowy) 20 sztuk „ p r o t e -  
s t  u “, wydanego niby to przez jakieś t a j n e  s t o 
w a r z y s z e n i e  u k r a i ń s k i e  w Rosji. Doku
ment ten utwierdził nas w zupełuośoi w naszem 
przekonaniu, że je s t  to falsyfikat, którego cele 
wcale inne, niż podźwignięcie narodu rusko-n łra-  
ifiskiego. Pierwszym tego dowodem jest już, co 
o tym dokumencie mówi Czerwona R uś  (organ 
rnsofllski wychodzący zamiast Prolomu). którą 
między innemi i to nadzwyczaj kole, że publi
czność ruska wierzy B ilu  Ba, co więcej, z tego 
„dokumentn* przyszliśmy do przekouania, źe on 
podobno nawet nie widział Rosji. Język tego do

kumentu wygląda aam bardzo na ową mieszaninę 
językową, której często ożywają c z e s c y  p a n -  
s l a w i ś c i ,  co się także potrosze naszeg* języka 
nauczyli. Tak nie pisze żaden Ukrainiec. Zresztą, 
w dokumenoie tyra użyto wiele l iter łacińskich, 
których podobno w Rosji mało używają^,

D iło  podaje ten „dokument1' w kopii e ile 
można dokładnej. Jestto dziwaczny nowotwór pod
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Z P a r y ż a  donoszą: Prezydent gabinetu 
F 1 o q u e t  wyjechał, aby się widzieć z Carnotem. 
W Grenoble ua uczcie, urządzonej przez miasto, 
miał mowę, w której wezwał repuklikanów do 
skupienia się około Carnota.

Przyjęcie C a r n o t a  w Chambery było 
prawdziwie wspaniałe a ze strony ludności szcze
rze entuzjastyczue. — Carnot odjechał do Gre
noble.

Indywiduom, które na dworcu kolejowym 
w Dijon bezpośrednio przed odjazdem C a r n o t a  
z Dijonu napadło z uienacka zięcia jego i ude- 
rz j ło  go dwukrotnie w twarz, zamierzało spełnić 
ten skandaliczny zamach na osobie samego pre
zydenta. J e s t  silnie ugruntowaue podejrzenie, że 
sprawcami tego zamachu są bnlaniyści. Śledztwo 
sądowe, które jes t  w toku, już teraz ważnych do
starczyło poszlak do takiego przypuszczenia.

Według Etoile Belge Carnot ma być obe
cnym w duiu 8. października na poświęceniu gma
chu sztuk piękuych w Lille.

B o u l a n g e r  już prawie wyzdrowiał i ogło
sił nową odezwę do wyborców w dep. Ardeche, 
gdzie go jedeu z przewódzców bonapartystowskich, 
Cassagnac popiera; dotychczasowy jednak przebieg 
akcji wjborczej jest  pomyślny dla republiki.

Dzienniki włoskie zaznaczają, że jakkolwiek 
nie byłoby potrzeby zaprzeczać pogłoskom nie
których dzieuników zagranicznych o projekcie 
m a ł ż e ń s t w a  w ł o s k i e g o  n a s t ę p c y  t r o - ( 
n u , c-ynią to jednak, ażeby oświadczyć, że po- : 
głoski te ią prostym wymysłem. Królewicz wło- j  
ski ma dopiero la t  18, i nie istnieje wcale za j 
miar ożenienia go tak wcześnie, tembardziej, gdy 
w rachunek wchodzi także niepewne położenie po
lityczne, odgrywające ważną rolę przy zawieraniu I 
związków rodzinnych uastępcy tronu.

Według Kóln. Ztg., prezes gabinetu. Cri-

morderstwa, 8 usiłowanych morderstw, 12 pod pa- , ...................
leń, 15 okaleczeń bydła, 74 listów z pogróżkami,
16 nastraszeń, 14 uszkodzeń mienia i 9 strzelań 
z okna.

py, nie zbyt wprawdzie entuzjastycznie, ale dość 
jeduozgodnie do zjazdu tego przywiązuje.

Wspaniała pogoda podnosiła urok obrazu, 
który przedstawiał we czwartek port Krenstadzki. 
Na niebie nie było ani chmurki, żaden wietrzyk 
nie poruszał falami, o które odbijały się promie
nie słońca. W porcio uwijały się statki prywatne. 
O godzinie wpół do 2 . pokazały się dymy z komi
nów niemieckiej eskadry, a w dwie godziny później 
nadpłynęły niemieckie okręty wojenne do portu, 
gdzie się ustawiły naprzeciw eikadry rosyjskiej, 
złożouej z 40 okrętów. Salwy z fortów i okrętów 
powitały jacht „Hohenzollern*. Cesarz Wilhelm 
ks. Henryk w rosyjskich w mundurach i ta li  na 
pokładzie. Z wszystkich prywatnych statków za 
brzmiały dźwięki muzyki Zaiutonowano ,H e ild ir  
im  Siegeskrane“, „ W as ist des Dcutschen Vater- 
landu i „Die Wacht am Rhein", a potem odegra
no rosyjski hymn ludowy. Jach t  „Hohenzollern" 
ustawił się między rosyjskiomi okrętami obok 
„Dierzawy". Car w towarzystwie jen. ambasado 

Giersa nadjechał na jaehcio

Rząd rumuński zajmuje się k w e s t  j ą  a- 
g r a r y j n ą ,  i chce ją  załatwić przez pomoc 
państwową. Rumunia może bowiem rozdaniem 
swoich wielkich dóbr kameralnych uciszyć woła- 
uie o grnnta, które się podnosiło podczas osta
tnich rozruchów włościańskich. Za darmo jeduak 
grunta nio będą rozdawane, raz z powodów finan
sowych, a powtóre aby chłopi nie nabyli mylnych 
ąojęc o obowiązku państwa względem nich. Mają 
być utworzone parcele po 5 i 10 pogonów i odda
wane wyłącznie pracującym około roli chłopom, 
którzy mają od ceny kupna płacić po 7 prct. ro- 
czuie (z tego 2 prct. na umorzenie). Zawsze bę
dzie to taniej dla chłopa, niż wydzierżawiać grua- 
ta od panów, a nadto staną się właścicielami.

Z B e l g r a d u  donoszą: Od czasu powrotu 
następcy tronu zaczyna s p r a w a  r o z w o d u  być 
spokojniej traktowaną. Część duchowieństwa życzy 
sobie, aby rozwód roztrząsany był najprzód prze3 
konsystorz. Królowa trwa na zajętem stanowisku. 
Publikacja projektu milanowskiego (co do sepa
racji) nastąpiła na rozkaz Natalii.

Król dziękuje w dzienniku urzędowym za 
owacje, jakie spotkały jego i następcę tronu w ca
łym kraju. Z początkiem przyszłego tygodnia ocze
kiwane jest stanowcze rozstrzygnięcie sprawy re- 
zwodn.

Aleksandria*, który wziął na swój pokład cesar
skiego gościa. Kłęby dymu z dział sie dozwoliły 
widzom ujrzeć dokładni* sceny powitania, tem 
mniej wiadomo co monarchowie mówili, choć za 
bawili czas dłuższy ze sobą.

Obok okrętów wojennych, przybranych we 
flagi, popłyuął następnie jacht „Aleksandria* po 
gładkich jak zwierciadło falach i wylądował w Pe- 
terhofle dopiero o godz. wpół do 6 .

Car Aleksander i następca tronn rosyjski 
byli w płaszczach wojskowych i czapkach, bez naj
wyższej gali. W świcie cara w dalszej jeździe do 
Paterhofu znajdowali się w. ks. Włodzimiorz j 

i Sergiej, ambasadorowie Schweinitz i Szu wałów, 
margrabia Wielopolski i jen. Richter. Na jachcie 
carskim powiewała flaga carska : czarny orzeł w 
żółtem polu o białych krawędziach. „Aleksandrią* 
dowodził ks. Szachowski. św ita  płynęła na statku 
„Strzelna*.

O godz 2 %  przybyła do Peterhofu powo
zem, zaprzężonym w cztery kare konie, carowa 
z dziećmi, tj. z w. ks. Ksenią i  w. ks. Michałem. 
O 4 godzinie wywieszono sygnały, gdyż od Kron- 
standy okazały się już słupy dymu. O kwadrans 
na 6tą zabrzmiało 21 strzałów powitalnych, a o 
pół do 6 tej wpłynęły okręty do Peterhofikiego 
portu. Cesarz Wilhelm powitał głębokim ukłonem 
carowę w przygotowanym na ten  cel pawilonie. 
Car przywdział na powitanie pruski uniform jene- 
ralski z insygniami orderu Czarnego orła.

Ztąd udali się wszyscy powozami do tam ku 
Peterhofskiego. Straż sztabowa i kadeci tworzyli 
szpaler wzdłuż drogi, wiodącej przez park; dalejj  O ->   r ---------l------T

Pomiędzy królem a Christiczem powstały stała straż honorowa z konnej łandarmerji, a przed 
nieporozumienia, które spowodują zapewne g a b i- samym zamkiem pułk 92 prezeatował broń. 
n e t o w e  p r z e s i l e n i e .  Król traktował ju ż !  W świcie cesarza W ilhelma znajduje się taj - 

Garaszaninem. . ny radca iegacyjny v. K iderłen-W achter, naczel-
Królowa N a t a l i a  wyjechała z Paryża na nik tajnego biura szyfrowanych depesz w minister- 

Brukselę do kąpiel morskich w Scheveniugen (w s twie spraw zewnętrznych. Przewidywano zatem, 
Holandji), zkąd potem oda eię do Aix les Bains. siS okazuje, potrzobę znoszenia się z pozosta- 

Okazuje się, że policja pruska po grnbiańsku I ^  " B e r l i n i e  ks: Bismarkiem. 
obeszła się z Natalią z zemsty, ponieważ przed * czoraJ »  połndino udał s.ę Wilhelm z ks.
dwoma laty, gdy wyszło dzieło hr. Yasiłego L a  Henrykiem do twierdzy Petropawłowskiej gdzie 
societe de Berlin, wobee marg. de Flers bardzo j  ?łT0Ż{Th  tw,e6c® " k,ated.r ”  ?a grobach Aleksandra 
złośliwie się wyrażała o najwyższych nawet człon- ' IL .Nas «Pni0o odbyło s.ę śniadanie u niemieckiego 
kach dynastji pruskiej. j ambasadora Schweiu.tza, w którem wzięli udział

Według doniesienia z S o f i i ,  księię Fordy- 
nad odprowadzi matkę swoją do Widdynia, zkąd 
wprost do Sofii powróci. Jakieś nieznane indywi
duum dało kilka etrzalów z rewolweru do prefekta 
policji Bastandjewa, który odmawiał mu posady. 
Nieznajomego uwięziono.

Z nad Bałtyku.
W  Peterhofie, pod Kronstadem, w P e te rs

burgu następują teraz jedua po drugiej sceny n- 
roczystego przyjęcia Wilhelma II. Mają one wy
soki nastrój ceremonialny, zastosowany nietylko 
do dostojeństwa nowego cesarza potężnych N ie
miec, lecz także do osobistych jego inkliuacji, 
lgnących do sztywności wojskowej i zewnętrznego 
splendoru.

Sprzyja im wspaniała pogoda, jak gdyby po
twierdzająca nadzieje pokoju, które opinia Eure-

obaj monarchowie. Wieczorem zwiedzał Wilhelm 
obóz w Krasnem Siole.

Dziś odbędą się zwykłe ureczystości dwor
skie. Zapowiedziane na dziś przyjęcie dyplomatów 
odpada. Deputację niemiecką przyjmie cosarz W il
helm jutro w ambasadzie niemieckiej. Dziś odbę
dzie się takżo przegląd wojsk a potem odwiedziny 
króla greckiego w Petorhofie, gdzie bawi także 
królowa grecka. W niedzielę obiad galowy.

Słychać, że cesarz odjedzie dopiero w ponie
działek, a to z powodu imienin królowej greckiej.

Tak brzmią dotychczasowe wiadomości o po
dróży i pobycie cesarza Wilhelma w Rosji. Nie 
można w nich dopatrzyć uic szczególuego, żadnej 
nadzwyczajnej serdeczności, któraby rokowała o 
jakiejś radykalnej zmianie polityki niemieckiej. 
Wszystko jest chłodne i sztywne.

To też chłodnym, sztywnym i wcale nie 
entuzjastycznym jest ton półnrzędowych pism 
austro-węgierskich i niemieckich w artykułach, 
komentujących zjazd monarszy.

Irem denblatt nie rozgrzewa 6ię wcale, pisze 
z dziwną oschłością, a chociaż przewiduje u t r z y 
manie pokoju jako wynik zjazdu, to czyni prze
cież następujący dość dziwaczny d o d a tek : „Trze
ba być silnym za naszych czasów, aby dopiąć 
skutku tak dobrze pokojowego, jak  każdego in
nego. I  p o k ó j  m u s i  b y ć  z b r o j n y m ,  je 
żeli nie ma się stać igraszką wrogich dążeń i 
przeciwnych prądów*.

Nordd. A llg . Ztg. irytuje się ciągle i wy
stępuję w rozdrażnionym tonie przeciw oświad
czeniom prasy rosyjskiej, które z niesłychanym 
nietaktem upatrnjo w podróży W ilhelma I I .  po- 
wien rodzaj upokorzenia Niemiec — „podróż Bis- 
marka do Tosyjskiej Canos»y* —  ja k  się wyraaił 
Orakdanin. Półurzędowy organ ks. kanclerza po
wtarza tedy nie wiemy już po raz który, że wi
zyta cesarza W ilhelma w Petorsburgn jost tylko 
objawem grzeczności i nie ma żadnych widoków 
na celu. „Nie wiemy — pisze Nordd. A llg . Ztg. 
—  cobyśmy mogli od Rosji otrzymać.*

„Wobec zjazdu cesarzów — telegrafują 
Frcmdblattowi z Berlina — zajęły tutejsze koła 
oficjalne stanowisko nadzwyczajnej rezerwy, a n- 
derza wprost drażliwa polemika Nordd. A llg . Ztg., 
która bierze na cel bezustannie to pansławizm 
wschodni, to związki patrjotyczne Zaehodn. To za
chowanie się półurzędowego organa uważają do
świadczeni politycy za zgodne z tem tłnmaeze- 
niem, iż polityka środkowo-europejskiej ligi po
kojowej nio ma powoda p&trzoć się z nieufnością 
na przobieg cesarskiego zjazdu-*

Do Corresp. de l'E st donoszą z Berlina łe  
coraz jaśniejszem się staje, iż zjazd dwóch cesa
rzy ma znaczenie pokojowe. Co się tyczy wolno
ści działauia Rosji, to tej nikt nie chce ograni

czać  po zbliżoniu się do Niemiec, straciłaby ją 
tylko w razie wojny niemiecko - francnzkiej, lecz 
że w tej mierze wolność działania Rosji była za
wsze tylko platoniczną, a zatem istotnie nic nie 
straci. Na Wschodzie Rosja nie miała nigdy wol
ności działania; potrójue przymierze nie dozwa
lało jej jedynej rzeczy możliwej, to jes t  porozu
mienia z Austro- W ęgrami. Teraz, dzięki pośredni
ctwu Niemiec, takie porozumienie mogłoby przyjść 
do skutku. Zatem, zdaniem sfer berlińskich, Ro
sja nie ma nic do stracenia, a ma wszystko do zy
skania na zbliżonin się do Niemiec. Nie je s t  to 
wolnością dzia łan ia : chcieć wszyBtko, a nic nie 
mó4z. Prawdziwa wolność działania to: módz to, 
czego się chce; ale na to trzeba się szczerze 
przyłączyć do polityki pokojowej, i nie żądać rze
szy nieprzypnszczalnych ze względu na Anstrją.

Poss Ztg. wyraża obawę w liście z Paryża,
,e ze zjazdu cesarza uiemieckiego z carem wyj

dzie skierowany przeciw Francji wniosek ogólnego 
rozbrojenia — przypuszczenie zanadto awanturn i
cze, ażeby mogło być prawdopodobne®.

Rzymska Ita lie  dowodzi, te  zjazd ctsarza 
W ilhelma z carem nie naruszy w niezem stano
wiska Włoch w trójprzymiorzn.

0 wędrówkach ptaków,
a w szczególności PasLnnika (Sjrrbapies p a r a t a s ) ,

ODCZYT 
hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego

n a  V . Zjeździo lokarzy i  przyrodników  polskich.

Miałem zaBzczyt właśnie z tego samego m iej
sca powitać II. zjazd lekarzy i przyrodników pol
skich i powiedzieć 'słów parę, przedstawiając naj
rzadsze nasze zwierzęta kręgowe, stałe i wędro
wne. Niechże mi wolno będzie i dzisiaj na V. 
zjeździe lekarzy i przyrodników polskich wypowie
dzieć nasze stare „Szczęść Wam Boże" a jako 
stary zbieracz od lat przeszło 50 na siwie ojczy
stej i stary Lwowianin, ośmielam się powiedzieć 
z całego s e r c a : Witajcie w naszym starym
grodzie 1

Dzisiaj muszę się poruszać w mniejszem koł
ku i przedstawić panom najrzadsze i najznako
mitsze nazwiska i okazy w świecie ptaszym, co u 
nas od czasn ostatniej waszej bytności się pojawiły.

* **

Nie będę się tn już zapuszczał w teorje wę
drówek zwierząt w ogólności i w teorje wędrówek 
ptaków; zaprowadziłoby nas to za daleko, a może 
nawet w sfery jeszcze zanadto mgliste. Przedsta
wiam tylko panom najciekawsze zjawiska tych 
wędrówek u nas i okazy rzadkich, a nawet dotąd 
niespoetrzeganych gości. Muszę tu wszakże zrobić 
jednę ogólną uwagę, tj.  ie  n nas doiąd spotykamy 
tylko mieszkańców polarnych krajów Azji środko

w ej i półDOCDej Afryki, a nigdy dotąd nie spotka
liśmy właściwych mieszkańców Ameryki, jak to 
się zdarza nawet dość często w zachodniej Euro
pie. A i liczba w jakiej się ci różni rzadcy goście 
u nas zjawiają, jes t  również bardzo ciekawym fa
ktem. Są gatunki, które niejako najazd na nas 
robią, całą nawałą zjawiają się raptem i raptem 
znikają.

Na przykład znaleźliśmy w roku 1882 taką 
nawałę pelikanów. W  jednej miejscowości, w Ra
dłowie, zabito 19. września 1882 r. dziewięć peli
kanów, a wtedy były one w całej prawie Galicji. 
W przeciągu paru doi nadesłano do muzenm z 
różnych okolic, bo z Krakowa, z Cieszauowa, ze 
Stanisławowa itd. razem jedenaście pelikanów i to 
do 27. września, a jak  się raptem zjawiły tak  i 
raptem znikły. W roku 1886 w październiku zja
wiły się znowu, ale tą rażą przeważnie były nad 
Prutem. Dnia 24-go października 1886 zabito 
nadzwyczaj małego pelikana, którego mam zaszczyt 
panom przedstawić. Jes t  to trzeci gatunek pelika
nów, który czasem do Enropy zalatuje. Je s t  to 
P e l i k a n  m a ł y  (Pelecan minor R up .), który był 
u nas zupełnie nieznany i jestem tak szczęśliwy, 
że go mogę do naszej fauny wprowadzić. Ojczy
zną jego jest północna Afryka, zkąd go Rtipel 
pierwszy przywiózł. Hodek zabijał go przy ujściu 
Dunaju, bywał on tak ie  zabijauy nad Cisą i jest 
wprowadzony do fauny austrjackiej. M a m y  więc 
wszystkie trzy rodzaje pelikanów, należących do 
fanuy Europejskiej.

Pelecanus crispus. Bruch. był zabity w r. 1868 
w Brzeżańskiem. Ojczyzną jego jest wschodnia 
Europa, Azja i Afryka południowa. U nas do te
go czasu jeden okaz, ile wiem, był zabity i znaj
duje się w mojem muzenm.

Nasze ptaki także dziwne odbywają wędrówki 
co do liczby, i ta k :  bardzo często w josieni zja-

Pism a pe tersbunkie  starają  się natomiast 
śrubować fakt zjszdn do znaczenia większej donio
słości politycznej.

Noto. Wremia nazywa eesarza Wilhelma po- 
Blaanikiem pokoju i pisze: „Rosja nis sprzeciwia
ła się w niczem zjednoezonin się Niemiec i ocze
kuje równego wyrozumienia zo strony niemieckiej 
dla usiłowań Rosji w ugrupowaniu i duchowem 
zjednoczenia ludów słowiańskich ekołe caratu, po
dobnie jak  Rosja uznaje i popiera przodownictwo 
Prus w Niemczech*.

O razdanin  tak się wyraża: „Cesarz nie
miecki rozpoczął już podróż swoją do Rosji. — 
Uwaga całej Enropy skierowana jest kn tema 
ważnemu faktowi spotkania dwóch potężnych po
mazańców. Dzieje się to dlatego, iż spotkanie nie 
jest  prostym tylko aktem grzeczności, lecz po
czątkiem nowej ery w historji. Kto wie, może 
spotkaniu temu sądzonem jest  odegrać olbrzymią 
rolę w ustanowieniu przyszłych stosnuków polity
cznych w Rosji. Daj Boże, aby odtąd znikły zu
pełnie wszystkie nieporozumienia pomiędzy Rosją 
i Niemcami i aby edtąd pokój europejski był 
niewzruszenie ugruntowany*.

Petersburskie W ied. zwracają zaś uwagę na 
rezeTwę pism niemieckich w oczekiwaniu skutków 
zjazdu. „Podróż W ilhelma 11. do Rosji — pisze 
ten organ — nie przestaje zwracać na siebie uwagi

wiają się masami orzechówki i to w takich oko
licach, w których zwykle nie przebywają.

Czasem zjawiają się ptaki pojedynczo. Do ta
kich pojedynczych zjawisk uależy: M e w a  s i o d ł a 
t a ,  ( Larus marinus). Okaz, który Panom przed
stawiam, jest  pierwszy i jedyny, który widziałem 
u nas. Mewa ta zabita była 23 października 1883 
na Jarynie, stawie do Janowa należącym, o trzy 
mile ode Lwowa. Ojczyzną jaj są morskie wybrze
ża krajów półnoonjch. Bardzo rzadko zalatuje oua 
w głąb lądów.

Takim samym zjawiskiem pojedyucze poja
wiającego się ptaka jest tak  zwany : O r z e ł  b i a ł y  
(Neophron percnopterus). U nas był ten ptak 
dotąd znany, bo się guieździ w Ladowskich ska
łach nad Dniagtrem w pow. Mochowskim gub. Po
dolskiej, o czem już i Rzączyński wspomina. Okaz 
teu, który mam zaszczyt Panom przedstawić, jest 
pierwszym w Galicji spostrzeżonym, zjawił si* on 
w Sapuchowie, w pow. Borszczowskim. Miał tam 
być drugi ptak młodszy, który odleciał, teu zaś 
stary samiee został zbarczony dnia 11. kwietnia 
1886 r. Był on tn żywym przywieziony i żył do 
26. maja tego roku.

K a c z k a  o h a r  (A nas tadorna. L inn .). Ka
czka ta zamieszkuje wybrzeża morskie Europy, 
Azji północnej i Afryki p ił .  Przekłada ona słoną wodę 
nad ełodką i przebywa nad słouemi jeziorami we
wnątrz lądów, bardzo daleko kn północy nie idzie, 
pospolita na wybrzeżach Francji, Auglii, Danii, 
na brzegach morza Śródziemnego, Czarnego i K a
spijskiego, obfitat w Syberji po stepach i jezio
rach słonych. Ma ona swoją granicę w 53 st. 
północnej szerokości, poza którą uie idzie. W gra
nicach królestwa Polskiego przypadkowa. U nas 
była zabita pod Malechowem w roku 1837. Dnia 
18. listopada 1887, zjawiło się stadko, złożone z 
czterech ptaków tego gatunku, koło śledziejowic.

Kaczka ta gnieździ si* w nerach po lisach, bor
sukach, a w razie potrzeby i sama takowe wy
grzebuje.

Tadorna cas. Jedyny to okaz krajowy, któ
ry mam zaszczyt Panom przedstawić. Kaczka ta 
złowioną 2ostała na Sanie w Hnszczn, w pow. 
Przemyskim, w października 1887. Była ona trzy
maną w domu i zdechła mając bok zdruzgotany. 
Przysłano ją do muzeum 9. grudnia 1887. Ojczy
zną jej środkowa Azja aż do górnego Amnru. Po
spolita w Turkestanie, południowej Rosji, w Do- 
brnczy, Bułgarji w Kaukazkim kraju i w Azji 
mniejszej. Najczęściej odwiedza Grecję, południo
we Włochy, i pojedynczo bywa w Hiszpanii. Zua- 
ne jes t  w całych Indjach, gdzie w zimie wszędzie 
się znajduje. Należy ona do stepowych ptaków i 
gnieździ sie tylko w górach. Według Tyzenhauza 
ma się na Podolu znajdywać, gdzie ją kotką nazy
wają.

P u s Ł y n n i k  (Syrrhaptes paradoxus. Pall.). 
Pallas w roku 1770 odkrył pierwszy tego ptaka 
w Azji i pierwszy go opisał. Długo potem, rzad
ko tylko nadsyłano okazy pojedyncze do zbiorów 
z Sarapty. I pojedynczy podróżuicy niedokładne
0 nim przywozili wiadomości. Dopiero w roku 
1859 pojawiły się te ptaki w Europie, i to w An
glii i Danii. W roku 1861 zjawia się w sierpniu 
towarzystwo złożone z około 15 sztuk z Mondul 
w Norwegii i w tymże samym roku, jak wspomi
na Srinhoe, jawią się ogromnemi masami koło 
Pekinu i około Tientsin, tak, że targi w tej osta
tniej miejscowości zawalone były temi ptakami, 
które sieciami łapano. Dopiero w rokn 1863 zja
wiają się w całej Europie. W Anglii się gnieżdżą
1 w samej Anglii w 78 miejscowościach je  wi
dziano, w Szkocji w 5 miejscowościach, a w Ir- 
landji w 4. Gnieżdżą się i we Francji, a zjawiają 
się w Niemczech i Holandji. Wspomina o tem

szeroko Dresser w swojej historji o f  the birds o f 
Europę i nawet wspomina o naszych okazach w 
Brodach zabitych. Dopiero badacze jak  Rade, 
Przewalski, Svinhoe, bliższe z ojczyzny jego po
dali wiadomości. J e s t  to przeważnie ptak  stepowy; 
główną siedzibą jego je s t  Azja centralna, p u s ty 
nia Gobbi i okolica, stepy kirgiskie, Turkeatan, 
Mongolia.

W zimie ciągnie on za ciepłem, jednakże 
około Tarainmoor widziano te ptaki 10. marca 
1856, kiedy w nocy było 13 stopni poniżej zera, 
a w południe tylko 2 stopnie ciepła. Gnieździ się 
on dwa razy w roku, raz w pierwszych duiach 
kwietnia, a powtóre przy końcn maja. Gniazdo 
ścieli na ziemi i składa do czlorech jaj. Przed 
gnieżdżeniem trzymają się w małych towarzy
stwach około 2 0  sztuk razem. Potem wzbijają się 
w ogromne stada do 1000 sztuk razem i odby
wają wędrówki. Je s t  to ptak przeważnie wędro
wny, ciągnący z miejsca na miejsce. Podczas gnie
żdżenia osiedla się w pewnych miejscowościach, 
a potem znowu wędruje i jak  widzimy, bardzo 
daleko. W rokn 1863 zjawił się u nas pod Bro
dami ; dwa tamże ubite okazy posiadam w Mu
zeum i jeden Panom przedstawiam.

Bliższych szczegółów o jego bytności w Ga
licji w owym roku niestety nie posiadam. Pan 
Taczanowski wspomina, że w owym roku były na 
przelotach w Królestwie Polakiem. Po roku 1863 
nie było nic słychać o tych ptakach w Europie, 
aż dopiero na wiosnę tego roku pojawiać się za
częły. Pierwszo okazy dostałem z Radziechowa, 
które tn panom przedstawiam. Ciekawą jest  ta o- 
koliczność, źe Radziechów, gdzie się tego roku 
ptaki te najprzód pokazały, jest w linii powietrz
nej bardzo niedaleko Brodów, w których okoli
cach były zabite dwa okazy w roku 1863 dnia 8 . 
maja. Z tegorocznych zaś w Radziochowie, pierwszy
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całej prasy politycznej. Petersburski korespondent 
N ational Zeitung  przywiązuje nadzwyczajną wa
gą do tej okoliczności, ie  zjazd został zadecy
dowany wskutek soecjainej porady ks. Bismarka. 
Zdaniem korespondenta pobyt Wilhelma II. w Ro
sji będzie miał ten ważny skutek, że odtąd sto
sunki między dworami berlińskim i petersburskim 
przybiorą znown tradycyjny, pełeo wzajemnego 
zaufania, przyjacielski charakter. Ale z punktu 
widzenia czysto - politycznych, praktycznych n a 
stępstw wycieczki, nawet najbardziej optymisty
czne przypuszczenia nie przywiązują do niej szcze
gólnego znaczenia, i tenże sam korespondent N at. 
Ztg. poczytuje sobie za obowiązek zaznaczyć, że 
.do tąd  wszędzie uważają za nierozstrzygnięte py
tanie, czy dzięki spotkaniu cesarzów uda się usu
nąć wiele, nważanych za nieprzezwyciężone, t r u 
dności*. ,

Tak więc nigdzie nie ma wiary, aby ?jazd 
cesarzów wpłyuął rozstrzygająco na rozwikłaiie 
najważniejszych spraw europejskich, i że Europa 
po zjeżdzie będzie znown w tern samem położeniu, 
co przed zjazdem.

Naruszenie graniej .
Urzędowy lwowski korespondent Csasu  do

nosi :
Kilkakrotnie w ostatnich czasach pomnożył 

rząd resyjski załogi pogranicznej straży, a w mia
rę, jak  się odbywa to pomnażanie, wzrasta także 
utrapienie ludności w pasie pogranicznym Galicji. 
Wzdłuż granicy zachodniej Galicji wybryki rysyj- 
akiej atraży pogranicznej znaczni# sie spotęgowa
ły, jakoście to niedawno zaznaczyli, nierównie go
rzej jednak rzecz sie ma na pogranicza wschodnio- 
galicyjskiem. Tam jnż rabunkiem i rozbojem in  
optim a  rosyjska straż zaznacza swoją gorliwość. 
Że to nie przesada, na to za dowód niech posłu
ży wypadek, który się wydarzył przed kilku dnia
mi w Ksściaszynie, wiosce powiatu Sokalskiego, 
odległej od granicy o 2000 kroków. W nocy wpa
dło tam 12 uzbrojonych żołnierzy rosy jakich, oto
czyło szopę włościańską, w której ukryło się kilku 
przemytników z zapasami wódki i zaczęła się na 
dobre masakra, jakby wśród zaciekłej bitwy. P rze 
mytnicy nie mogli itawiać oporu, bo ich odrazu 
skrępowano. Pozatykawszy ełomą nsta swoim ofia
rom, żołnierze rosyjscy znęcali się nad nimi w spo
sób barbarzyński w calem tego słowa znaczeniu. 
Powiązanych i zbitych przemytników zabrali bo
haterowie rosyjicy ze sobą wraz z skonfiskowa- 
nemi zapasami wódki. Ponieważ szopa ta stała 
za wsią, a przemytnicy z ustami zakneblowauemi 
nawet jękn  boleści wydać nie mogli, więc cały 
napad wykonany o północy nie obudził mieszksń- 
cśw. Kilku chłopów byłoby dało radę całej tej 
tłuszczy, która, jak  praktyka z rosyjską strażą 
pograniczną już nieraz wykazała, wyzntą jest  nie- 
tylko z wszelkiego poczncia godziwości, lecz n a 
wet z tej skromnej odwagi, jaką dajo lękliwemn 
człowiekowi świadomość liczebnej i zbrojnej prze
wagi. Były ju t  wypadki, w których bezbronny 
chłop rozbrajał zupełnie i aresztował takiego zn- 
cha pogranicznego o szerokiej natnrze rosyjskiej, 
umiejącego w nocnym uapadzie narnszać granicę 
i wyprawiać dzikie wybryki. Niewątpliwie fakt 
kośeia8zyfi8ki kwalifikuje się jako przedmiot ener
gicznej reklamacyj. Cóż z tego, kiedy nie wie
dzieć, co jest więcej niegodnem państwa europej
skiego: c*y to konsekwentne wysyłanie opryszków 
nniformowanych na posterunki granicrne, czy to 
późniejsze, dla formy tylko prowadzone śledztwo, 
którego rezultat ujemny zamiast zastraszyć wino
wajców i odstraszyć innych, stanowi raczej zachę
tę do dalszego dopuszczania się wybryków.

Papież do Irlandczyków.
Majowy dekret Officjnm św. przeciw .b o j 

kotowaniu- nasunął pewne wątpliwości rządowi 
angielskiemu, a zarazem wzburzy! umysły całego 
narodu irlandzkiego przeciw Kurji  apost. Zarzu
cano dekretowi, że się opierał na niedostatecz
nych informacjach. Otóż dla nsnnięcia owych wą
tpliwości i zarazem ogł&skania rozgoryczonych 
Irlandczyków, wydaną została encyklika papiezka 
z 24. czerwca, o której jnżeśmy wczoraj wspo
mnieli, a którą w niedzielę w kościołach irlandz
kich wraz z listem arcybiskupa dublińskiego do 
bisknpów odczytano.

Encyklika, o ile dogodzi rządowi angielskie
mu, o tyle jeszcze bardziej podobuo rozdrażni lud 
irlandzki —  i jes t  poniekąd sprzeczną z zasadami 
encykliki papieża „o wolności*. Trość jej ma być 
nasię pojąca:

„Nadeszła w ostatnich czasach wiadomość 
z Irlandji mocno Nas zabolała i zasmuciła. Do
wiedzieliśmy sie, że wybuchło tam nagle wzbn- 
rzenie, ponieważ Kongregacja święta zadekreto
wała, iż znane pod nazwą bojkotowania i k a m 
panii sposoby prowadzenia walki, które przez

został zabity 20. kwietnia, drugi 3. maja 1888. 
Posiadam jeszcze samca, zabitego w Kornalowi- 
cacb, w Samborskiem, 21. kwietnia i samicę ra 
zem zabitą, dalej mam samicę zabitą w okolicach 
Stryja 28. kwietnia, samca zabitego w Barstezo- 
wicach (stacja kolei Lwów-Krasie) 25. k*ietnia. 
oraz przysłano mi okaz zabity w okolicach Stryj* 
3. maja 18b8. Widziano ie n nas w kraju, ile 
twierdzić m o j .  między 20 . kwietnia i 10. maja 
w bard to wieln okolicach. Zbieram daty i ozna
czam na mapie miejscowości, w których widziane 
były, kolorem czerwonym, niebieski zaś oznacza 
miejscowości, i  których okazy otrzymałam.

Niepohamowana chęć jedzenia zwierzyny n 
nas, pozbawia nas możności ebserwowauia tak bar
dzo ciekawych wędrówek tycb ptaków i otrzymy
wania o nich wiadomości.

Mam tn list p. Taczanowskiego, zawdzię
czam go uprzejmości p. prof. Dybowskiego, z któ
rego ośmielam się pooać następując* u s t ę p : 
.M am  wiadomości, że pustynniki gnieżdżą Bie w 
dwóch okolicach kraju, w Kałuskiem, około Kło- 
dewy i pod Piotrkowem. W tern ostatniem miej- 
scn wiedzą o dziewięciu gniazdach, wszystkie w 
żytach. Ciekawa rzecz, co z tego wyniknie; obe
cnie polowania zabronione, więc powinny tię wy
chować. Warszawa 7. lipca.* Mówiono mi, że w 
okolicy Krasnegostawu widywano ptaki u  J> nie
dawna. Może być, że i u nas sie gdzie gnieżdżą, 
może Bię to wśród żniw  >ekaże. Są peeii* " .ado- 
mości, że się dość licznie gnieździ w Anglii, a 
pokazywał się w całych Niemczech, Francji i A«- 
strji. Zawsze są to nadzwyczaj ciekawe ptaki, /.ą- 
•łngnjące na dokładne badania.

Kończę, dziękując serdecznie komitetowi go- 
spodarezsmn teraźniejszego zjazdu, że raczył za
jąć się programem moim i za zwiedzenie Muzeum 
imienia Dziednszyckich, i śmiem panów jak n a j 
serdeczniej prosić o jak  najliczniejsze odwiedze
nie zbiorów moich.

wielu zastosowane zostały, nie mogą być prawnie 
używane, a jeszcze bardziej ubolewać wypada, że 
znalazło się nie mało ludzi, usiłujących nakłonić 
Ind do udziału w burzliwych zgromadzeniach, na 
których nierozważne i niebezpieczne zapatrywania 
są rozoowszechniane, i ze powaga dekretu nie 
znajduje poszanowania. Albowiem wykonywaniu 
jego rzeczywistemu starają się wykrętuem roz
trząsaniem nietylko przeszkadzać, ale przeczą na
wet, jakoby dekretowi winao się posłuszeństwo, 
jak gdyby nie należało do władzy Kościoła roz
strzyganie, co sp'awiedliwe i słuszne a co pozba
wione jest  słnszności w czynnościach lndzkich.

„Czyny podobne są tern boleśniejsze, gdyś
my gorliwie sprawę tę zbadali, ażeby otrzymać 
dokładną i niepodlegająsą wątpliwości wiadomość
0 stanie waszych spraw i e przyczynach niezado
wolenia ludu. Źródła Naszych informacyj są nie
wątpliwe. Rozpatrywaliśmy sprawę tę w osobistej 
z wansi rozmowie. Póź liej wysłaliśmy do was le
gata, człowieka doświadczonej roztropności i dy
skrecji z poleceniem, ażeby postępował jak naj- 
gorliwiej przy wybadaniu prawdy i ażeby zdał 
Nam wiernie sprawę ze wszystkiego.*

W dalszym ciągn wykaznje Ojciec św. bez
podstawność podejrzenia, jakoby dla sprawy I r la i -  
dji nie miał s jm patj i ,  i oświadcza, że nikt nie 
przewyższa go w uczuciach dla narodu irlandz
kiego. Nigdy nie potępiał dążności narodu do n- 
zyskania lepszych stosunków, ale zapytuje :

„Czyliż można dopuścić, ażeby w dążności 
tej wstępowano na drogę, która wiedzie do złycb
1 szkaradnych czynów ?“ — W dalszym nstepie 
zaleca papież biiknpom, ażeby instrnkcje te ogło- 
gili narodowi, wyraża oraz życzenie, ażeby ci, k tó 
rzy naród uwiedli, niecąc wzburzenie, żałowali 
swego zbyt porywczego kroku. Encyklika k« ńczy 
się następnie: „Niech wszyscy zecheą zrozumieć, 
że cała metoda akcji, której zastosowania zabro
niliśmy, zakazana jest jako bezprawna bezwarun
kowo. Niech naród wasz dąży do tego, ażeby u- 
prawnionych ewoich interesów mógł brenić środ
kami prawnemi, ażeby je środkami takiemi mógł 
popierać, a szczególniej nieeh to czyni bez ujmy 
dla sprawiedliwości albo posłuszeństwa względem 
Stolicy Apostolskiej*.

V. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich
w e  L w o w i e ,

Wyciecaka do Lubienia  wypadła świetnie 
Wzięło w niej udziął przeszło 410 nczestników zja
zdu —  płsś piękna licznie była reprezentowana.

Spacerowy pociąg wyruszył ze Lwowa o godz. 
2 ‘/j. Uczestników ulokowano w wagonach podług li 
ter i cyfr —  panował porządek wzorowy. Pogoda 
sprzyjała. Pociąg przybył do Gródka o godz. 4% . 
Na dworeu w Gródku powitała gośoi mnzyka.

Po ohwili wyruszeno powozami i podwodami do 
Lubienia. Po drodze do Lubienia nsta wioną była lu
dność miejscowa, która witała gośoi okrzykami.

Do zakłada kąpielowego wjeobaii wszyscy przez 
bramę tryumfalną umyślnie ustawioną, przy odgłosie 
marsza Dąbrowskiego odegranego przez muzykę ką
pielową. Podwody zajechały przed kurhauB, gdzie go
ści powitał komitet na czele z właścicielem zakładu 
br. Adolfem Brunickim i lekarzem zdrojowym dr. 
Śztermbartem.

Porządek utrzymywała gródecka straż ocho-
tiioza.

Wycieczka ta odbyła się pod egidą rektora dr. 
Radziszewskiego a obowiązki komitetowych dopełniali 
pp. prof. dr. Czyżewicz, prof. dr. Szpilman, prof. dr. 
Petelenz, Gnbrynowioz, Fryling i inni.

Towarzystwo podzieliło się na kółeczka i w ta
ki sposób zwiedzano piękny zakład.

Łazienki ubrano fsstenarai z choiny, wśród któ
rych widniały emblomata zjazdu. Również przystrojono 
wspaniale salę balową.

Wskazówki i wyjaśnienia dawał br Brunioki, 
gospodarz i kilku akademików. Lekarzy, którzy z wieł- 
kiem zajęciem badali urządzenie łazienek i zakładu 
informowali rektor dr. Radziszewski i dr. Sztsrm- 
barth Po zwidzenia zakładu nastąpił podwieczorek. 
Urządzenie było bardzo dobre i przyjęto wszystkich z 
prawdziwą staropolską gościnnością.

W pięknej oienistej alei z kasztanów ustawiono 
olbrzymie stoły BUtn zastawione, ubrane kwiatami, a 
na werandaeh w głównych budynkach pomieszczono 
dalszy szereg stołów, tak ażeby wszyscy goście mogli 
razem znaleśó pomieszczenie.

Dla p»ó na werandsie botelu „Concordia* przy 
gotowano bufet z herbatą, oiastami i oukrami. Wszyst
kiego było podostatkiem.

Po podwieczorku fetograf p. Roszkiewicz zrobił 
kilka zdjęó — wszyetkie udaó się miały wybornie i 
wkrótkoe figurować będą na wystawach i stanowić 
miłą pamiątkę zjazdu.

O godzinie 7 rozpoczęły się w salł balowej tań
ce. Bawiono się bardze ochoczo. Tańczono nie tylko 
wirowe tańce, lecz także kadryla i mazura przyozem 
podziwiano urocze Warsiawianki, które oddały się 
pląsom z prawdziwym animuszem.

O godzinie 91/* dano znak do powrotu.
Wszystkie gazoiy przed budynkami zakłade- 

wemi oświetlono lampionami i ogniem bengalskim 
Ognie sztuczne wypadły bardzo pięknie.

Muzyka iagra łan Jeszcze Psiaka nie zginęła* i 
goście opuścili Lubień, żegnani hnoznemi okrzykami, 
wzuoszonemi na ich eześć.

Wyciecska udała się wybornie dzięki br. Bru- 
nickiemu, któremu aię należy prawdziwy dank, za tak 
świetne przyjęcie.

Lekarze zamiejscowi mieli sposobność poznać 
dokładnie Lubień, który niewątpliwi# należy do naj
lepiej urządzouych zakładów kąpielowych w Galicji i 
zasługuje na popareie.

Br. Brunicki z okazji wycieczki na propozycję p. 
prezydenta miasta Mochnackiego ofiarował dla bie
dnych kilkaset bezpłatnych kąpieli.

Od prezesa Akademii umiejętności doktora Jó
zef* Majera i hr Włodzimierza Dzieduszyekiego o- 
trzymał br. Brunicki telegram tej treśc i: „W nieme- 
żiości stawienia się osobiście dogadzamy sercu na
szemu przesyłając życzenia powodzenia we wszyskich 
zamiarach szanownego właściciela i najświetniejszego 
rozwoju zakładn.*

Dr. B a r a n o w s k i  z Warszawy, przesłał 
następujący telegram: „Wbrew życzeniu i woli za
trzymany we Lwowie, upraizam o przebaczenie i 
przesyłam życzenia Zakładowi, który imym razem 
zwidzę “

Powrót do Lwowa nastąpił przed godziną 1 
po północy.

Dyrekoji T r a m w a j u  lwowskiego należy się 
prawdziwe uznanie za wysłanie wozów tramwajowych 
Dorożek było też podostatkiem.

Wszystko odbyło się w największym porządku, 
dzięki zabiegom czcigodnego prezesa rektora Radzi
szewskiego i wydziału gospodarczego.

Wszysoy uczestnicy wynieśli z tej wycieczki jak 
najmilsze wspomnienie.

W yciecaka Iwonica- Wietrano. Proszę odebrać 
bilety na tę wycieczkę i legitymacje na jazdę koleją 
w biurze zjazdu, hotel Warszawski.

Wyjazd ze Lwowa 22. lipca o godzinie 7.50 
wieczór.

Panowie, którzy jadą jednocześnie do Ławo- 
cznego - Beskid, raczą, wróciwszy z Ławocznego do 
Stryja o godzinie 9'58, zatrzymać się na dworna 
Stryj. Tam wyda im dr. Papieski białe kokardki, 
które należy przyczepić de oznak zjazdowych. Takich 
jest 28. Bilety jazdy proszę kupować na podstawie
legitymacji I. i III. w Ławocznem wyrost do Iwoni
cza i to drugą klasą, gdyż jazda nocna. W Ławo
cznem wsiadać do wozów kolejowych z napisem Ła- 
woczne-Beskid, w których w Stryju pakunek ręczny 
pozostawić można,

W Drohobyczu na dworcu o godzinie 11 09
wieczór wręczy tym 10 panom, którzy jednocześnie 
jadą do Iwonicza i Trnskawoa białe kokardki dr. W. 
Czyżewioz i przyłączą tię do reszty uczeetników. Bi
lety kolejowe preszę kupować na podstawie legity
macji kolejowej I., która już do Drohobycza ze Lwo
wa użytą została, drugą klasą, bo jezda nocna.

Cayacwica.

W  sekcji medycyfu-j aewnętranej mieli odczy
ty : Dr. Barącz ze Lwowa „o reeekoji jelit, zgorzelą 
dotkniętych* i „o kaetracji przy operacjaoh radykal
nych przepuklin* ; dr. Bogdanik z Białej „o złama
niach rzepki i ich leczeniu* ; dr. Obalińeki z Krako
wa „o leczeniu niedrożaośoi jelit* ; dr. Rydygier 
z Krakowa .kilka uwag o oięoin pedbrznsznem ws- 
wnątrz-otrzewnowem*.

Prezesami tej sekcji byli pp. Rydygier z Kra
kowa, Wygrzywalski z Piotrkowa, Stankiewicz z War
szawy ; zastępcami Załozieoki z Czerniowiec, Oba- 
liński z Kratowa, Szadek z Kijowa; sekretarzami 
Wehr ze Lwowa, Kramsztyk z Warszawy i Bogdanik 
z Białej.

Dziś o godz. 8 . rano zwiedzano szpital po
wszechny i szpitalik św. Zofii, jakoteż szkołę we- 
teryn&rji i szkołę leśną.

O godz. 9. rano nastąpiło uroczyste otwarcie 
wystawy w obecności namiestnika p. Zaleskiego 
i radcy sekcyjnego dra Kneego.

Wystawę otworzył protomedyk dr. B i e s i a- 
d e c k i ,  który przemawiał do p. namiestnika po 
polsku a do p. Knsego po niemieckn —  przyczem 
namiestnik p. Z a l e w s k i  oświadczył, że prze
znaczył specjalną salę w gmachn namiestnictwa 
na pomieszczenie m u z e n m  h y g i e n i c z n s g o ,  
które pozostanie tam tak dłngo, aż towarzystwo 
lekarskie nie zaloty własnego muzenm. Oświad
czenie to przyjęli wszyscy z widoczną przyjemno
ścią do wiadomości, a wieln wystawców złożyło 
natychmiast deklaracją, że ofiarują swoje okazy 
dla założyć się mającego nonzenm, które będzie 
najszczytniejszą pamiątką V. zjazdu.

O godzinie 101/ ,  rano zebrali się prawie 
wszyscy uczestnicy zjazdu w sali ratuszowej na 
drugie i ostatnie walne zgromadzenia. Przybyło 
też wiele pań. Galerje szczelnie były zapełnione, 
szczególnie płcią piękną.

P r e z e s  dr .  M a j e r  w niemieckim języ
ku powitał radcę sekcyjnego dr. Knsego, który 
zabrawizy głos wygłosi"' bardzo piękną mewę, przy
jętą przez wszystkich* nader sympatycznie. Dr. 
K n s y  oświadczył, iż wynik całege zjazdu przy
nosi wielki zaszezyt wydziałowi gospodarczemu, 
któremu złożył podziękowenie za zaproszenie. O 
wystaw ę higieniczniej wyraził się wysłannik mi
nisterstwa również pochlebnie i oświadczył, że przy 
nosi ooa wielką chlubę komitetowi. Dr. K u s y  
w dalszym tokn mowy wspominał o t*m, że spe
cjalnie Galicja potrzebuje wielkiej ochrony higie
nicznej, gdyż coroe nie zabierają w naszym kraju 
epidemie wiele ofiar.

Dr. Kusy wyraził dalej zjazdowi nznanie za 
to, że dał impuls do uregulowania stosunków zdro
wotnych k ra ju ,  do czego d ą#yć je s t  obowiązkiem 
rsprezentąntów tegoż.

Mowe dr. Knsego przyjęto oklaskami, poczem 
prof. dr. Blumenstock ogłosił rezultat narad ko
misji, wybranej celtm obmyślenia miejsca i czasn 
przyszłego zjazdu.

Dr. Bluoienstock oświadczył, że wobec smu
tnych stosunków, w jakich się znajdnjemy (w W a r
szawie zjazd odbyć się nie może. Przyp. red ) po
zostaje tylko wybór pomiędzy Krakowom a Pozna
niem a ponieważ przed 4  laty odbył się zjazd 
w Poznaniu — przeto przypada teraz kolej na 
Kraków. Były wprawdzie głosy, proponujące wy
bór mAsta prowincjonalnego i wskazujące na W ę
grów. którzy urządzają zjazdy lekarskie (corocznie) 
w miastach prowincjonalnych, a nawet w kąpie
lach (w tym roku w Szmeksie) —  miasta jednak 
prowincjonalnego obecnie nie można było brać u 
nas w rachubę, gdyż niewiadomo, czy będzie mo
gło tak wielu pomieścić uczestników.

Z tych to powodów krakowianie zasiadujący 
w tej komisji wystosowali do prezydenta m. K ra
kowa depeszę z odnośnem zapytaniem —  zanim 
jednak depesza ta doszła do Krakowa nadszedł na 
ręce prezesa Majera następujący te legram : „W
imieniu miasta proszę o oznaczenie Krakowa, ja 
ko miejsca przyszłego odbyć się mającego zjszdn 
1 karzy i prayrodników*. Co do terminu trzymała 
sie koiniFja dawnej uchwały, która postanowiła, 
ażeby zjazdy odbywały sie co 3 lata. Dr. B In 
ni e n s  to  c k przedstawił następujące wnioski przy
jęte przez ak lam ac ję :

1) VI. zjazd odbędzie się w r. 1891 w 
Krakowie.

2) Wydziałowi gospodarczemu przewodniczyć 
będą prof. dr. Rydygier i Rostafińiki.

3) Wydział gospodarczy VI. zjazdu porozu
miewać się będzie za wczasn z odpowiedniemi 
osobistościami miast prowincjonalnych celem nmo- 
żebnienia odbycia jednego z następnych zjazdów 
w jednem z miast prowincjonalnych, zwłaszcza 
Galicji wschodniej.

4) Zgromadzenie wyraża podziękowanie p. 
Szlachtowskiemn i reprezentacji m. Krakowa za 
gościnność w tak norzedzający sposób ofiarowaną.

Następnie dr. Żegota Krówczyński wygłosił 
odczyt p. t . : „Profilaktyczne zabiegi nowoczesnej 
medycyny*.

Imieniem sędziów wystawy higienicznej dr. 
Merunowicz ogłosił następujący wynik:

Prem iow ania wystawców
Na wystawie higieniczno-lekarskiej i dydak- 

tyczno-przyrodniczej przyznano następujące na
grody:

W  g r n p i e  I. 1) Dr ,  B u j w i d o w i  z 
Warszawy za ciągłą i usilną pracę na polu bakte- 
rjologii i pouczające zestawienie badań bakterjo- 
logicznycb wody i powietrza —  m e d a l  s r e b r n y .
2) Prof. dr. J .  S z p i l m a n o w i  ze Lwowa 
za systematyczne przedstawienie przyrządów, oka

zów i pouczających tablic potrzebnych do nauki 
bakteriologii — m e d a l  s r e b r n y .

3) Dr.  W e b r o w i  ze Lwowa za preparaty 
drobnowidzowa bakteryj chorobotwórczych i gor
liwą pracę na polu bakterjologii —  m e d a l  
b r o n z o w y .

4) Dr. L i o e z o w i ze Lwowa za odpowie
dnią modyfikację metody hodowli płytowej — 
l i s t  p o c h w a l n y .

W g r n p i e  IV. otrzymali:
M e d a l  s r e b r n y .  Zakłady fabryczne w 

Żyrardowie za budowle sanitarne i J a n o w s k i  
Józef Kajetan ze Lwowa za plany szpitali.

M e d a l  b r o n z o w y .  1) K r a u s  Stani
sław i F 1 a u lu Maksymilian za grafikony. 2) 
Dr. K o n d r a t o w i c z  z Warsziwy za model 
przytnłkn położniczego wraz z planami. 3) Dr. 
G w i a z d o m o r s k i  za plan budującego się do- 
mn zdrowia w Krakowie.

W G r u p i e  VII. (Zoolegia. Botanika. Mi
neralogia Antropologia.)

I. D y p l o m  h o n o r o w y  przyznano:
1) Dr. D y b o w s k i e m u  prof nniw. lwow. 

za prace wyjaśniające budowę i bistorję powsta
wania zębów n ssaków, objaśnioną okazami i ry 
sunkam i

2) Wydawnietwu „Pamiętnika fizjograficzne
go* w Warszawie.

II. M e d a l  s r e b r n y :  1) Władysławowi 
B o b e r s k i e m u ,  dyrektorowi semin. naucz, w 
Tarnopoln „za zbiór krajowych porostów.*

2) Dr. C i e s i e l s k i e m n  T. prof. nniw. 
lwow. „za przyrządy własnego pomysłu, mianowi
cie Phyoohon, sygnalizujący i nwidoczniający 
wzrost roślin, przyrządy objaśniające działanie 
grawitacji na wzrost roślin i dysfnzję* —  oraz za 
wydawnictwo „Bartnika*, i rozpowszechnianie u- 
miejętnych zasad tego działn gospodarstwa wiej
skiego.

3) Wacławowi Friczovi z Pragi za prepara
ty anatomiczne zwierząt, szkielety, modele i w. i.

4) Dr. A. J a w o r o w s k i e m u  z Krakowa, 
za preparaty mikroskopowe fauny studziennej Lwo
wa i Krakowa.

5) K r a  p i  e ,  z Buczacza, za zbiór śl m a
ków i grzybów krajowych.

6) Dr. K o c i u b i e  Michałowi za szkielety 
zwierząt.

7) Prof. K a h a n e m n  kierowaikowi inity- 
tutu zoologicznego kraj. wydz. szkoły w Dubla- 
naeb za szkielety.

8) Dr. Igo. P e t e l e n z o w i  za zestawienie 
systemu zwierząt, normującego zbiory zoologiczne 
szkół średnich i liczne własne preparaty anato
miczne.

9) Dr. R o s t a f i ń s k i e m u  prof. uniw. w 
Krakowie — za zestawienie zbiorą okazów de na
uki botaniki, wedle własnego podręcznika.

10) Prof. T y n i e c k i o m n  za zestawienie 
pomocy naukowych (własnych) do nanki botaniki.

11) Dr. W i e r z  ej  s k i e m n ,  prof. nniw. 
krak. za zbiór „gąbek krajowych.*

M e d a l e  b r o n z o w e :  1) Dr. Julianowi
B r a n i e k i e m u  za zbiory ptaków i owadów z 
okolicy Podborzeo.

2) Z n a t o w i c z o w i  preparatorowi insty tu
tu zoologicznego w Dnblanach.

3) Dr. W e 1 g 1 o w i za zbiór żmij k ra
jowych.

L i s t  p o c h w a l n y :  1) Adamowi U 1 a- 
n o w s k i e m u  za zbiór skórek ptasich z Kankazn.

W g r a p i e  VII. (Fizyks) przyznano:
M e d a l  s r e b r n y .  1) Komisji, która nło 

żyła projekt wzorowego zbioru przyrządów do wy
kładu fizyki w szkołach średnich — za ułożenie 
tegoż projektu i zestawienie odpowiednich przy
rządów. 2) Franciszkowi K y e h n o w s k i e m u  
ze Lwowa, za motory dyn&mo-elektryezue i za 
przyrząd dynamo-elektryczny do demoustracyj 
szkolnych. 3) Janowi Ś l i w i ń s k i e m u  ze Lwo
wa, za aparat do nanki akustyki.

M e d a l  b r o n z o w y .  1) Janowi i Józefo
wi T r i c o c n z Pragi, za przyrządy optyczne.
2) Pp. H o u d e k  i H e r w e r t  z Pragi, za przy
rządy fizyczne.

L i s t  p o c h w a l n y .  Karolowi J  a n s k y e -  
m u z Taboru, za tablice ścienne do nanki fizyki 
dla szkół ludowych.

W g r n p i e  VIII. przyznano:
M e d a l e  s r e b r n e .  1) Z a r z ą d o w i  

w o j s k o w e m n ,  za dobroć wystawionych oka
zów do normalnego odżywiania wojska. 2) H a i 1- 
p e r n o w i  Maksymilianowi a Warszawy, za oka
zy dydaktyczne zboża i przetworów zbożowych
3) K 1 •  i n e r -F  1 e i s  o h m a n o w i z M ó ilu g u .  
za snmienne wykonanie statków nabiałowych z że 
laznej pobielanej blachy. 4) M i 11 c e r o w i Napo
leonowi z Warszawy, za dydaktyczne przedstawie
nie składników pizeuiey. 5) K n c k e r o w i  Zyg
muntowi ze Lwowa, za ekstrakta zupowe, jako 
tani środek pożywienia dla wojska i biedniejszych 
klas ludności. 6) T r e t e r o w i  Henrykowi ze 
Lwowa, za kakao i czekoladę. G r o s s o w i Fer
dynandowi ze Lwowa, za ezekoladę i kakao. 7) 
B a c z e w s k i e m i  J .  A. ze Lwowa, za starą 
starkę. 8) C o n o r o w i  E. z Paryża, za preparaty 
glutenowe dla diabetyków, 9 ) G .  B a r u c h o w i  
z Podgórza, za cbleb Grahama. 10) K i s i e l c e  
Karolowi ze Lwowa, za piwo. 11) H e u n e b e r -  
g o w i  Karolowi z Nowodworu pod Nowomińskiem 
w Królestwie Polakiem, za mleko całkowite prze
słane w stanie świeżym na wystawę h»gij.

M e d a l e  b r o n z o w e .  1) H o  r o d y  ń- 
s k i e  m u  Bo'eahwowi z Warszawy, za proszek 
mięsny 1 groszek. 2) M i k c l a s c h o w i  Piotro
wi ze Lwowa, za proszek mięsny. 3) S e e I i n % o- 
w i  Ludwikowi, dyrektorowi klucza Isdcbnickiego, 
za wódki i jarzyny suszone. 4) B a c z y ń s k i  e- 
tn u Janowi ze Lwowa, za wystawione konserwy.
5 ) S o b i e r a j s k i e m n  z Krakowa, za kefir,
6) W o l a ń s k i e m u  Stan. ze Lwowa, za kefir,
7) T r ą b c z y ń s k i e m u  w Winiaraeb pod Ka
liszem, za wyciąg słodowy.

L i s t y  p o c h w a l n e .  1) K o r d a n o -  
w g k i e m n Konst. (Leliwa) z Warszawy, za pre
paraty słodowe. 2) R u m m e l o w i  Józefowi ie  
Lwowa, za preparaty słodowe. 3) Synone S t  0 1 z- 
l e ’g o  z Wiednia, za słoiki do konserw. 4) C z y ń -  
s k i e m n  z Jarosławia, ze placnezki z mąki ra 
zowej. 5 ) S o l k o w s k i » m n  z Krysowie, za 
bnlion 6) G o r g e n o w i  z Zameretynowa za mu
sztardę.

W g r n p i e  I X .  przyznano:
D y p l o m  h o n o r o w y .  G m i n i e  m i a 

s t a  K r a k o w a  z a  znakomitą dążność do po
prawy stosunków zdrowotnych miasta. W nzuanin 
zaś zasług w tym kiernnku l i s t y  p o c h w a l 
n y  1) D jr .  bnd. m. Krak N i e d z i a ł k o 
w s k i e m u ,  2) fizykowi m. Krak. dr. Janowi 
B u s z k o w i.

D y p l o m  h o n o r o w y .  Franciszkowi U y- 
c h n o w s k i e m u  we Lwowie za dezinfektory.

M e d a l  s r e b r n y .  G m i n i e  m i a s t u  
P r z e m y ś l a  za chwalebną dążność do poprawy 
stosunków zdrowotnych miasta, a w nzuanin zasłng 
w tym kierunku l i s t  p o c h w a l n y  lekarzowi 
miejskiemu dr. Tadeuszowi D w o r s k i e m u .

M e d a l  s r e b r n y. Edwardowi Machanow^ 
we Lwowie, za aparaty do płukania kanałów wła
snej konstrukcji.

M e d a l e  b r o n z o w e .  Stefanowi Szelidze 
Ł y s z k i e w i c z o w i  we Lwowie za wyroby z 
asfaltu — Austr. Towarz. c. k. fabryki w S z c z a -  
k o w  e j  za wyroby z cementu.

L i s t y  p o c h w a l n e .  Emilowi S e r k o -  
w s k i e m u w Podgórzu za pomysł statystyki w 
grafikouach, Towarzystwu o t w o c k i e m u  za 
przetwory torfowe do odwaniania. L e p p e r t e w i  
Władysławo vi z Warszawy. Dr. L. N e n c k i e m n  
i o. R a k o w s k i e m u  z Warszawy sa prace w 
kierunku hygienicznym. Z u l i a n i e m u  Janowi 
we Lwowie za wyroby z cementu.

W grupie X  przyznano : D y p l o m  h o n o 
r o w y :  Prof. dr. Henrykowi K a d y j e m u  we 
Lwowie za monografię „O naczyniach krwiono
śnych rdzenia pacierzowego ludzkiego* i prepa
raty drobnowidzowe tychże.

M e d a l  s r e b r n y :  1) Dr. Oskarowi W i- 
d m a n o w i ze Lwowa za stygnograficzne przed
s taw ienia  tę tna  i ruchów serca. 2) Dr. Józefowi 
B a r z y c k i e m u  z Rzeszowa za kartograficzne 
przedstawienia statystyczne. 3) Bolesławowi D a- 
n i e l e w i c z o w i  z W arszawy za graficzne 
przedstawienie statystyczne. 4) Zakładowi kąpie- 
lovem u w M o r s z y n i e  za prodnkta wystawio
ne. 5) Kolonii leczniczej w R y m a n o w i e  za 
plauy projektowanego budynku dla kolenii. 6) 
Zakładowi kąpielowemu w l w o n i c z u  za plany 
zakładu, prodnkta i statystykę. 7) W y d a w n i 
c t w o m :  Gaaety lekarskiej 8) dzieł lekarskich 
w Krakowie, 9) dzieł lekarskich czeskich za wy
stawione dzieła.

M e d a l  b r o n z o w y :  1) Prof. Aladarowi 
R o a z a h e g y i  z Koloszwarn za plany i opis 
ins ty tu tu  hygienicznego w Koloszwarze. 2) O d
działowi kamienieckiemu ces. ros. tow. dobro
czynności za postępowe prowadzenie produkcji 
krowianki. 3) P. M. C i e m n i e w s k i e m u z a  
graficzny obraz śmiertelności z poszczególnych 
chorób w związku ze zmianami atmosferycznemi.
4) S ł o w i k o w s k i e m u  za obrazy graficzne 
spostrzeżeń warszawskiego obserwatorjnm.

L i s t  p o c h w a l n y :  1 ) P .  Józefowi K u- 
b i c k i e m u we Lwowie za przyrządy do szcze
pienia cieląt i prodnkeji krowianki. 2) Dr. E d w ar
dowi M a d e y s k i e m u  za kefir i przyrząd 
chłodzący do utrzymywania tegoż w odpowie
dniej ciepłocie. 3) P. Klaudji S i g a 1 i n za kefir.
4) P. Rafałowi S i g a 1 i n za knmys z mleka 
krowiego.

W grupie XI. przyanano :
D y p l o m  h o n o r o w y .  Preparaty anato

miczne sporządzone przez prof. dr. Kadyjego.
M e d a l  s r e b r n y .  Z działn prodnkeji 

zwierząt domowych prof. dr. Barańskiemu. Za prze
twory chemiczne z odpadów zwierzęcych p. L a t-  
zowi.

M e d a l  b r ą z o w y .  Za podkowy i przy
rządy do kncia nauczycielowi wet. Kretowiczowi. 
Za projekt wagonu dezinfekcyjnego p. Popiołowi.

L i s t  p o c h w a l n y .  Za tablice przedsta
wiające rozwój włośni oraz za projekt stajni koń 
skich, wet. Ludwikowi Timoftiejewiczowi. Za prn- 
dukta zwierzęce, wet. Henrykowi Rohr. Za projekt 
rzeźni, lekarzowi w Stadyni Józefowi Tchórzni- 
ckiemn.

Grupa XIV. C h ir u r g j a.
D y p l o m  h o n o r o w y .  H artm inn  i Kies- 

ling (z Czech) opatrunki i przybory. Dobrowolski, 
Kraków, wyroby opatrunkowe Wilhelm Maager, 
Wiedeń, wyroby opatrnBkowe. Haertel, Wrocław, 
instrum«nta aseptyczne. Collin (Maison Charriere) 
Paryż. Mathien, Paryż. RychnowBki, Lwów, gteri- 
lizator.

M e d a l  s r e b r n y .  Reiner, Wiedeń, in*tr. 
chir. Kahnemann i Krause, Wiedeń. Lisowski, 
Lwów, dentystyczne.

M e d a l  b r o n z o w y .  Rudolf Mann, Lwów, 
bandażysta. Many, Praga, instr. chirurg.

L i s t  p o c h w a l n y .  Rudolf Krinamer, 
Lwów. Marwede, Hanoowor, wyroby opatrunkiwe.

G rupa chemicano - farmaceułyeana.
I. D y p l o m  h o n o r o w y  jako najwyższe 

uzusnie: Karol Reichert w Wiedniu. Józ«f Ne- 
metz w Wiednin.

II . M e d a l  s r e b r n y :  Karol Franke z
Pragi. Kunr Bertrend Fils z Gracu. Szkoła fa r
maceutyczna we Lwowie. Towarzystwa farmaceu
tyczne: warszawskie, pragskie, galicyjski# WeutU 
Swieżawski za zebranie materiałów do dziejó* 
farmacji w Polsce. Trzciński Urbanowicz z W a r
szawy. Zahroduik Marjan z Jezierny. Mikolasch 
Piotr ze Lwowa. Gb. Morris w Pfcrzhrim. Blu- 
menfeld Henryk ze Lwowa. Lebenstein Jan  z K ra
kowa. Kavalir Józef z Saaowy. Gailhofer Piotr zo 
Lwowa. Ihnatowicz Jan  ze Lwowa. Stadtmiiller ze 
L*'owa. Kotowics z Krakowa. Mańkowski z Prze
myśla. Rzaca i Chmnrski z Krakowa.

III. M e d a l  b r o n z e w y :  Adolf Pokorny 
chemik ze Lwowa. Engeu Dżetich z Helfenbergu. 
Konit. Wiszniewski z Krakowa.

IV. L i s t y  p o c h w a l n e :  Merck w Darm - 
etacie. Gehe i Sp. w Dreźnie. Riedel w Berlinie. 
Berger i Sp. w Eiberfeld. Wilhelm 2)ajaozkowgfci, 
Marcin Hillicb za Lwowa. Wład. Świtalski ze 
Lwowa. N itr ib it  z Krynicy.

W  grupie gim nastycanej :

D y p l o m  h o n o r o w y .  Towaezystwn gi- 
mnastycznemn „Sokół* we Lwowie za znakomite 
umiejętne krzewienie gimnastyki, oraz prace s ta 
tystyczne. Towarzystwu gimnastycznemu czeskie
mu w Pradze, za zasiągi połotope w piśmienni
ctwie czeskim w dzieizluie gimnastyki.

L i s t  p e c h w a l n y .  A. D nrsk ie^n , naucz, 
gimnastyki w „Sokole4 iwowskim, E. Cenarowi, 
naucz gimnastyki w „Sokole* lwowskim, za za
sługi położone w powyższym kiernnkn.

D r. Grabowski odcaytal wnioski uchwałom  
jednom yślnie preea pełną sekcję M edycyny publi- 
c a n tj :

I. Zjazd V. lekarzy i jrzyrodnik iw  polskich 
w# Lwowie, nznaje konieczną potrzebę:

1) zaprowadzenia wykładów higieny, jakc 
przedmiotu obowiązkowego, w szkołach średnich, 
semiuarjach duchownych i nauczycielskich;

2) przedstawienia rządowi, aby więzienia we 
wszystkich sądach tak obwodowych jak i powiato
wych, jaketeż aresr.t-a policyjne były urządzone 
odpowiednio de prawideł higieny, aby były sao- 
p&trzone w szpitaliki i w dezinfektory, oraz aby 
nie ulegały przepełnienin ;

3) przedstawienia rządowi, aby w drodąe 
OBtawed&wcze] przeprowadził, aakształt ustawy o 
zarazach bydlęcych, również nstawę karzącą snro- 
wo tych, którzy o chorobach zaraźliwych lndzkich 
władzę przełożoną w pore nie zawiadamiają lab 
też choroby te lekkomyślnie rozwlekają.

II .  Zakłady nasze zdrojowe jnż dziś ściągają 
do kraju zwyi 4 milionów złr. rocznie.

Zważywszy, że Czechy, które nie mają tyle 
i tak różnorodnych zdrojowisk, ciągną z nich do 
32 milionów dochodu, można mieć słnszną na
dzieję, ie  przy nale żytem nrządzeniu naszych



GAZETA NAEODOWA z Niedzieli dnia 22. Lipca 1888.
*drojowisk do majątku krajowego mogłoby wpły
nąć corocznie przynajmniej czwórnasób więcej niż 
dotąd wpływa.

Dla osiągnięcia tego rezultatu potrzeba :
1. Wydać ustawę zdrojową, któraby pole

pszyła stosunki administracyjno-polieyjne i sani
tarne naizych zdrojowisk, a gościem kąpielowym 
zapewniła możliwe wygody i opiekę. Ustawa taka 
tstnieje w Czechach, w Węgrzech, we Francji itd.

2. Ustanowić przy Wydziale krajowym oso
bnego zdrojowego inspektora, jak to istnieje z 
wielkim pożytkiem we Fraocji, a który byłby o- 
gniwem łączącym wszystkie zdrojowiska krajowe 
P“iądzy sobą i z instytueją cznwającą nad rozwo
jom krajowego przemysłu.

3. Aby wya. sejm wziąwszy za hasło rozwój 
krajowego przemysłu —  nie zostawił bez opieki 
jednej z bardzo pięknyeh gałęzi gospodarstwa 
krajowego, ale przeznaczył corocznie (około 
100.000 zł. na popieranie przemysłu krajowego, 
meżnaby poświęcić około 15.000) zł. na pomoc 
bezzwrotną lub proeentową w wypadkach, jeżeli 
właściciele na razie nie są w stanie wprowadzić 
tych  ulepszeń, które za konieczne dla rozwoju 
zakładów i dostarczenia gościom tego, czego im 
potrzeba.

Wnioski te przedstawi V zjazd lekarzy i 
przyrodników przez wydział gospodarczy wys. 
sejmowi z prośbą o wzięcie ich pod swą świa
tłą rozwagę tem więcej, że sprawa statutu już 
dwukrotnie poruszoną była w sejmie i nie w e
szła w życie jedynie z powodu niewielkich ró
żnic łatwo nsnnąć się dających.

III .  Zjazd V. lekarzy i przyrodników npra- 
sza wydział gospodarczy, aby zawezwał wszystkie 
towarzystwa lekarskie, iżby postarały się o uje
dnostajnienie słownictwa lekarskiego i chemiczne
go polskiego.

* **
Premiowanie innych grup ogłoszone zosta

nie później w Deienniku ejaedu.
* **

O godz. 12, w południe zamknął Y. zjazd 
lekarzy i przyrodników polskich prezes dr. Majer, 
który powiedział, że ziściły sie jego przewidywa
nia, i że śmiało twierdzić można, że zjazd miał 
tupełne powodzenie w każdym kierunku, a co do 
liczby uczestników przewyższył nawet wszystkie 
poprzednie zjazdy, za co prezes podziękował tym 
szczególnie, którzy przybyli do nas ze stron d a 
lekich. Czcigodny prezes wyraził następnie po
dziękowanie dla miasta, dla tegoż obywateli i 
prezydenta p. Mochnackiego, którzy przyjęli gości 
Sercem otwartem.

Specjalne uznanie i dank należy się, podług 
słów p re z e sa , wydziałowi gospodarczemu , który 
aczkolwiek trudne mial zadanie, to s ełnił je prze
cież tak dobrze — że odpowiedział wszelkim ocze
kiwaniom. WydziaUgospodarczy nietylko że umiał 
pracy nadać ład i porządek, lecz także urozmaicił 
tę pracę odpoczynkiem i urządzeniem rozrywek i 
wycieczek. Imieniem wszystkich członków zjazdu 
złożył prezes publiczne za ło podziękowanie wy
działowi gospodarczemu. (Hnczne oklaski.)

W dalszym ciągu czcigodny prezes wyraził 
nadzieję iż uczestnicy rozejdą się związani bra te r
stwem i koleżeństwem.

W końcu upraszał prezes, ażeby wracając 
do domowych progów — przybyli z poza kraju — 
uczucie żywione dla nich wnieśli aż tam... daleko. 
•Zegnajcie nam wszyscy 1... żegnajcie i Wy przy
byli z poza k ra ju ;  bądźcie tam apostołami uczuć 
naszych i wiedzy polskiej l* (Oklaski.)

H a  miejscowa i zamiejscowa
Lwów dnia 21- lipca.

* M ia n o w a n ia .  P. Tadeusz Harajewicz miano
wany został komisarzem górniczym.

* W aturalizację w  N iem ezecb  mogą otrzymaó 
poddani krajów należących do Anstro Węgier tylko w 
takim razie, jeżeli udowodnią zwolnienie ich z mdy- 
genatu austro-węgierskiego. Odnośne rozporządzenie 
wydał minister spraw wewnętrznych pod dniem 26 
czerwca na podstawie ugody zawartej pomiędzy Ni.m- 
oami a Austro-Węgrami w r. 1877.

* P a ń stw o w e sty p en d jn m  w kwocie 300 zł. 
przyznał minister wyznań i oświecenia p. A. Miodoń
skiemu w Krakowie, celem umożliwienia mu konty
nuowania studjów w uniwersytecie monachijskim.

* M in isterstw o  w yzn ań  1 ośw iecen ia  zamie
rza zająć się uregulowaniem płac sił nauczycielskich 
W dyeeezjalnyeh zakładach teologicznych. Profesorowie 
tych zakładów mieliby otrzymać płac. po 1000 zł. 
i jak profesorowie innych zakładów naukowych do
datki pięcioletnie aż do ukończenia 25 lat służby.

* F u n d a c j a  s t y p e n d y j n a  H e n r y k a  J a n k i .  
Na wniosek p Józefa Grelińskiego, celom uczczenia 
pamięci jodn.go z najdzielniejszych patriotów, śp. H. 
Janki, powzięło dnia 18. b m. walne zgromadzenie 
E u d e ń s k o -G ró d e o k ie g e  oddziału Tow. gosp. g a l ,  któ
remu zmarły długie lata przewodniczył, następującą

uchwałę ^  uoz„zeniu pamięci i zasług śp Henryka 
Janki tworzy się fundację stypendyjną imienia jego 
dla młodzieży polpkiej — z prawem pierwszeństwa 
dla potomków rodziny Jaaków, w linii prostej i po
bocznej.

2 . W wykonaniu tej myśli przystępuje oddział 
natychmiast do subskrypcji i zamianuje komisję 
do zbierania składek w oddziale. —  Następnie :

3. Z uzbieraną składką i wnioskiem tym odnie
sie się de Rady ogólnej towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego —  celem uzyskania sankcji całego to
warzystwa ; a po uzyskaniu jej, odniesie się do ca
łego kraju za pośrednictwem oddziałów i dzienników 
krajowych.

4 Wszelkie —  czy to prywatnie, ezy za pośre
dnictwem korporacyj — uzbierane składki ogłaszane 
będą w Rolniku  i w dziennikach krajowych.

5. Nadanie stypendjów należeć ma w pierwszej 
linii do rodziny zmarłego, w braku tejże do towarzy
stwa gospodarskiego galicyjskiego ; w razie rozwiąza
nia się tegoż do reprezentacji krajowej, a gdyby ta 
nie istniała do gminy miasta Lwswa.

Dla jak najrychlejszego wprowadzenia w życie 
tej uchwały wybrano komisję składkową z pięciu — 
w skład której powołano pp. Albina R a j s k i e g o ,  
Józefa G i z o w s k i e g o ,  Adama N o e 1 a , J .  G r e- 
l i ń s k i e g o  i Bazylego D m o c h o w s k i e g o .

Nadto uchwalił oddział przyczynić się z wła
snych funduszów do składki — a z członków sub
skrybowali: Dr Skałkowski Tadeusz 50 zł., i Józef 
Greliński 50 zł.

Piękny ten zamiar tak trwałego uozozenia pa
mięci dzielnege weterana, który był nam zawsze wzo
rem prawości i niezłomności obywatelskiej, zasługuje 
ua jak najgorętsze poparcie i niewątpliwie doczeka się 
też rychłego zrealizowania.

* F e s t y n  d r u k a r s k i ,  dwukrotnie odkładany 
z powodu niepogody, odbędzie się w niedzielę 22. 
lipca br. w ogrodzie Kiselki nad stawem, z progra
mem niezmienionym. Zaproszenia dawniej rozesłane 
są ważne.

* N a d z w y c z a jn y  a w a n s .  Spodziewany wielki 
awans ma nastąpić w 3 serjacb. Pierwsza serja ma 
nastąpić 18. sierpnia, druga w listopadzie, a trzecia 
2. grudnia. Awans ten ma być rozciągniętym aż do 
najwyższych komend jako cesarski akt łaski z po
wodu jubileuszu 40-tej rocznicy wstąpienia na tron 
cesarza.

Trzy lub cztery inne komendy mają być obsa
dzone.

Tester Lloyd  dowiaduje się, że spodziewany 
nadzwyczajny awans w wojsku będzie się odnosił do 
600 kapitanów, starszych poruczników, poruczników 
i kadetów.

* S ta n  p o w ie t r z a .  Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
między W a SW, stan nieba był zmienny. Wczoraj 
po południu około 4. godziny, jak również dziś 
w nocy padał deszcz, przyczem w nocy błyskało się. 
Łączny opad wynosił 2.2 mm.

Średnia temperatura doby była 15.8° C., naj
wyższa była 21.09 C., najniższa dziś w nocy była 
13.2° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 755 6 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
między Moskwą a Charkowem i wynosiła 745—750 
mm., zwyżka w H'Pzpanii i wynosiła 770—765 mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Islandji.

Prognoza ca dobę aastępną od 12. godziny 
w południe dnia 21 lipca:

Wiatr przeważnie zachodni, średnia temperatura 
doby około 179 C., stan nieba zmienny, powietrze 
więcej jak miernie wilgotno, deszcz chwilowy.

* J u t r o ,  d. 22. lipoa: św. M a r j i  Ma g d .  —  
św. 45 Mocz.

—  Z R z eszo w a  pisze nam jeden z tamtejszych 
panów profesorów gimnazjalnych między innemi co 
następuje : , Zarzut, zawarty w 166 numerze Gaeety 
Narodowej, jakoby profesorowie gimnazjalni „świe
cili byli swą nieebecnością na posiedzeniach zjazdu9, 
nie jest zupełnie śeisłym, gdyż byli tam nawet tacy, 
którzy z toku rozpraw dwudniowych ani jednego nie 
utracili słewa. Że zaś profesorowie gimnazjalni nie 
zbierali się licznie na posiedzeniach zjazdu, to przy
czyną tego była ta okoliczność, iż oprócz kilku, pra
wie wszyscy na czas feryj szkolnych z Rzeszowa wy- 
jeohali, a między nimi i ci, którzy są członkami 
towarzystwa pedagogicznego. Jedyny zarzut, jakiby 
członków tutejszego grona nauczycieli gimnazjalnych 
mógł spotkać, byłby chyba ten, iż dotąd nie przystą
pili liczniej do towarzystwa pedagogicznego pomimo 
wielce użytecznej, a przez kraj cały uznanej jego 
działalności, lecz zsrzut taki skierowaćby należało 
raczej przeoiw ogółowi nauozycieli szkół średnich 
w kraju niż przeciw gronu jednego zakładu : zresztą 
jest to kwestja, którą w części przynajmniej wyjaśnia 
istuiejąee u >as od lat kiku towarzystwo nauczycieli 
szkół wyższyoh.“

Nauczyciele szkół średnich całego kraju mogli
by istotni* zastanowić się raz gruntownie nad tem, 
ii odsuwając się od współdziałania z młodszą swą 
brzcią ze szkół ludowych, wyrządzają szkodę nietylko 
ogólnej sprawie oświaty narodowej, lecz także samym 
tobie.

— Za d e m o n s t r a c j ę  S c h d n e r e r o w s k ą  udzie
lił senat akademicki w« Wiedniu, na żądanie mini
stra Gautscha, 14 studentom naganę. Stypendyści po
tracili stypendja.

— B e r n o  21 lipca. Dotychezas strejkuje 1045 
robotników. Wczoraj po południu rozprószyli żandar
mi zgromadzenie robotnicze koło Mcslowki. Następnie 
udali się robotnicy de miasta i obili kilku robotników, 
którzy namawiali do strejku, a obecnie sami praoują. 
Dwóch robotników aresztowano. Zbiegowisko z powo
du bójki byłe wielkie.

— W  w y s ta w ie  p a r y s k ie j  postanowili wziąć 
udział warszawscy inicjatorowie stałej wystawy sztuki 
stosowanej. Wystąpią oni z przesyłką zbiorową, która 
obejmie różne działy tej sztuki, jak malarstwo na por
celanie, snycers'wo ozdobne, ślusarstwo artystyczne, 
brenzownictwo itd.

—  T e n  z a s z e d ł  d a le k o .  A więc syn pański 
kształci się na aktora, no i jakże, postąpił już bar
dzo ? —  O zaszedł daleko. W tych dniach nawet fo
tografował się w roli „Otella9.

—  W  są d z ie .  — Jakimże sposobem mogłeś tak 
unieść się i zranić niebezpiecznie w głowę swego 
przyjaciela ?!

— A bo to, proszę pana sędziego, ja go ude
rzyłem nie sposobem, tylko młotkiem.

—  P o c z e k a . . .  — Mamusiu ! patrz, .jakie Józio 
śliczne koziołki przewraca ; ozy ja mogę także spró
bować ?...

—  Nie, moje dziecko; małym panienkom ni* 
wypada koziołków przewracać.

— Ha, to poczekam aż dorosnę...

Dział ekonomiczny
D z ie s ią ty  m ię d z y n a r o d o w y  t a r g  z b o ż o 

w y  w e  L w o w ie  odbędzie się w jesieni d. 2. i 3. 
października b. r.

G a l ic y js k o  - w ę g ie r s k ie  k o le je  ż e la z n e .  
Z powodu otwarcia linii Stryj-Munkacz zostało za
warte ąorozumieuie między generalną dyrekcją 
anstrjackieh kolei państwowych, w»gierskiemi ko
lejami państwowemi i innemi zarządami kolejo 
wemi, iuteresowanemi między Galicją i Bukowiną 
z jednej a Węgrami z drugiej strony. Porozumie
nie to. które ma na celu nf»gnlowanie Da nowo 
podziału obrotu przesyłek towarowych, zostało już 
przedłoionem do zatwierdzenia anstrjackiemu mi
nisterstwu handlu.

K o le j  n a d w iś l a ń s k a ,  wikutek wzmagające
go się ruchu transportowego, powiększa dotych
czasowa liczbę wagonów towarowych o 300, która 
mają być zbudowane w ciągu dwóch lat. Pewną 
liczbę wagonów dostarczą warsztaty kolejowe, re
szta zaś wykonana będzie w fabrykach prywa- 
tuych.

Na tejże kolei zaopatrzono kilka lokomotyw 
w aparaty, wykazujące z najwiękizą dokładnością, 
jak długo pociąg pozostawał na każdej staeji, 
oraz jak długo trwał bieg pociągu z jednej stacji 
na drugą.

W a g o n y  c y s t e r n y  do  w in a .  Monitore del- 
le strade terrate donosi, że włoskie towarzystwo ke- 
lei „Meridionale9 zamierza urządzić wagony-cysterny 
de przewozu wina. Wagony będą żelazne, a wnę
trze będzie wybite drzjwem dla zabezpieczenia wina 
od zmiany temperatury. Każdy taki wagon ma mie
ścić 720 pudów.

S p r a w o z d a n ie  z t a r g n  zbożow ego  n a  
K le p a r z n .  K r a k ó w  d. 20. li:>ca. Niezwykłe o 
tej porze zimuo i ustawiczna słota przeszkadzają 
zbiorom i w ogóle aa stan nrodzajów wpływają 
niekorzyitnie. Z tego powodu w ostatnim czasie 
w han Ilu zbożowym stalsza zapanowała tendencja, 
a targi zagraniczne notują chociaż jak dotąd nie
znaczną tylko zwyżkę cen.

Wobec tego na dzisiejszym targ* na Kle
parzn objawiła się takie  większa chęć do kupna, 
mianowicie co do żyta, jęczmienia i owsa. Psze
nica jednak mnisj chętnych napotykała odbiorców, 
gdyż ze względu na spóźnioną porę. wł«ściciele 
starają się wyzbyć z zaoasów i dlatego ofiarowa
nie z ich strony przewyższa niewielkie zresztą po
trzeby młynarzy, & speknlacja dotąd z wielką za
chowuje się rezerwą.

Płacono za nszenicę białą od 7.— do 7.75 
zł., za żółtą od 7 . -  do 7.70 zł., za czerwoną od 
7.— do 7.70 zł., za żyto od 5.— do 5.70 zł., 
za jęczmień od 5.— do 6.25 zŁ, *a owies od 
5.35 do 5.75 zł. (z akcyzą.) —  Wszystko za 100 
kilogramów.

G i e ł d a  z b o ż o w a .  Wiedeń 20. lipca. Dziś 
notowano : Pszenica na jesień 7.28, pszenica na wio
snę 7.69, żyto na jesień — .— , na styczeń — .— , 
owies na jesień 5.47, owies na wiosnę — .— , kukuru- 
dza nowa 5.39, kukurudza na sierpień 5.89, na wrze
sień-październik — .— .

W  „lii .
P etersb urg  d. 21. lipca. We czwar

tek, po obiedzie dworskim w Peterhofie; przy 
którym nie wznoszono żadnych toastów, wy
jechała carowa z cesarzem Wilhelmem i księ
ciem Henrykiem na przejażdżkę do Aleksan- 
drji, rezydencji carskiej, gdzie podano her
batę.

Wczoraj o kwadrans na 11. przed po
łudniem udał się cesarz niemiecki i książę 
Henryk z małym orszakiem, w którym był 
także hr. Herbert Bismark, jachtem „Ale
ksandria9 do Petersburga.

Przybycie do Petersburga nastąpiło o ko
ło godz. 1 1 . Lądującego cesarza wraz z or
szakiem przyjęły władze marynarskie i gotowa 
miasta, witała go także z zapałem licznie 
zebrana publiczność. Cesarz ndał się nastę
pnie do Petropawłowskiej twierdzy i złożył 
wieuiec z róż na grobie Aleksandra II. Po
tem zwiedził domek Piotra Wielkiego i na j a 
chcie „Aleksaudrja9 pojechał do Oranienbau- 
mu. Tutaj serdecznie powitany, złożył wizy
tę wielkiej księżnej Katarzynie Michajłownie 
i stryjom cara, Wielkiemu księciu Mikołajo
wi i Wielkiemu księciu Michałowi.

Wieczorem o godz. 7. przybył cesarz 
Wilhelm, carstwo rosyjscy i ks. Henryk do 
Krasnego Sioła i na dworca zostali przyjęci 
przez książąt krwi i najwyższych komendan
tów obozu. Z dworca obaj monarchowie z ks. 
Henrykiem i świetnym orszakiem konno, ca
rowa zaś z ay. księżnami w powozach udali 
się do obozu, witani wśród drogi przez n ie
zliczone tłumy publiczności.

Przez noc pozostał cesarz w Krasnem 
Siole, a dziś rano odbywa się tam wielka 
parada wojskowa na cześć' dostojnych gości.

Jeśli czas pozwoli, odwiedzi cesarz dziś 
jeszcze następcę tronu w. ks. Włodzimierza 
i jego małżonkę, oraz wielką księżuę Ale
ksandrę Józefównę i królowę grecką. W razie 
niemożności odwiedziny te nastąpią jutro.

Śniadanie odbyło się dziś na pokładzie 
s ta tku Hohenzollern, a obiad ćhvorski zasta
wionym zostanie w Peterhofie.

W poniedziałek zamierza cesarz wziąć 
udział w uroczystości z poivodu imienia kró- 
loAvej greckiej av Pawłowsku, a we wtorek 
odjechać do Sztokholmu.

P etersb urg  d. 21. lipca. Dziennikom 
dano upomnienie, aby niezbyt ostro trak to
wały postąpienie rządu niemieckiego z kró
lową Natalią.

P etersb u rg  d. 21. lipca. Prasa tu te j
sza Aryraża jeduozgodnie przekonanie, że zja
zdem monarchów zainaugurowanym został no
wy okres ery pokojoArej, i że odtąd będzie 
się Europa liczyła z rosyjskiemi interesami 
na Wschodzie.

B erlin  d. 21. lipca. Nordd. Allg. Ztg. 
oświadcza, że odpowiedź ministerstwa stanu 
na adres posłów polskich do ces. Frydryka 
była podawaną wielce niedokładnie, i pisze

„Powiedziano w niej, że wiernopoddań- 
czy adres Polaków odesłał cesarz do mini
sterstwa stanu, ażeby w jego imieniu odpo
wiedziało. W skutek tego zlecenia ministe- 
rjum oświadczyło, że król nigdy nie wątpił 
o wierności polskich poddanych swoich, wsze- 
lakoż serdecznie go uradowało, że uczucie, 
którem zawsze pałają poddani jego, mówiący 
językiem polskim, zostało także w adresie z 
d. 4. kwietnia wyrażone. Monarcha powziął 
ztąd przekonanie, że podpisani na adresie 
Polacy także av pracach swoich parlamentar
nych w rajchatagu i w sejmie pruskim za
manifestują wierue swoje przywiązanie do 
tronu i wdzięczność za uporządkowane w in
teresie państwa Pruskiego urządzenia.

B e r lin  d. 21. lipca. Nordd. Ali. Ztg. 
zowie dziecinnym konceptem twierdzenie pa
ryskiego Soleil, że Niemcy zgodzą się na de
tronizację Koburga, wszelako pod warunkami 
które się nie spodobają carowi i utwierdzą 
cara w postanowieniu, aby żadnych nie czy
nić ustępstw Niemcom. T rak ta t  berliński, 
przy którego sporządzeniu Niemcy przewo
dniczyły i w myśl którego polityka niemie
cka oddawna przeciw wszelkim awanturom 
Koburga protestowała, jes t  traktatem  ciągle 
obowiązującym, a zajęcie Bułgarji przez Ko
burga jest sprzeczne z zasadniczemi tego t r a 
ktatu podstawami.

Rzym  d. 21. lipca. Co do dalszych 
odwiedzin Wilhelma II. h monarchów sprzy
mierzonych, uważają za rzecz pewną, że j e 
szcze z końcem października przybędzie ce
sarz niemiecki do Rzymu, tj. po odwiedzi
nach w Wiednin, dokąd Wilhelm II. wraz z 
królem saskim Albertem już w pierwszych 
dniach października przybyć, a nawet w po
lowaniach cesarskich w Styrji udział wziąć 
zamierza.

M adryt d. 21. lipca. Manifest Don 
Carlosa — niewiadomo jednak, czy od niego 
pochodzący —  zawiadamia, że Don Carlos 
wyłączył tych ze swoich zwolenników, k tó
rzy rozkazów jego nie słuchali. „Ludzie ci, 
przesiąknięci duchem rewolucyjnym — uwa
żali mnie za takiego jak  są oni, i podsuwali 
mi proklamacje liberalne. Bohaterzy, którzy 
polegli w obronie sprawy karlistowskiej, ko
nali z okrzykiem: Carlos, Bóg i ojczyzna! — 
wierząc, że Carlos był obroną prawa a sługą 
Boga i ojczyzny. Ofiarowałem krew moją Hi
szpanii i ufam, że co do tego nikt mnie nie 
wyprzedzi9. Manifest doradza zgodę i dodaje, 
że stronnictwo karlistowskie nie jes t  odpo
wiedzialne za moivy i uczynki niektórych 
niespokojnych ludzi. Hiszpania pragnie prawa, 
porządku, wolności i powagi moralnej, a te 
dać jej może stronnictwo karlistowskie. W re
szcie protestuje manifest przeciw jubileuszowi 
rewolucji francuskiej.

K onstantynopol d. 21. lipca. Am
basadora angielskiego zaprosił sułtan d. 18 
bm. na obiad, na którym byli także Kiamil 
basza i Said basza. Po obiedzie miał sir 
W hite przywatne posłuchanie u sułtana. 
Sułtan przyjmował także ambasadora francu
skiego, ks. Moutebello, a wczoraj niemieckie
go, br. Radowitza. Ks Moutebello nie prote
stował przeciw objęciu ay posiadanie kolei 
Wakarel-BeloAYa przez rząd bułgarski.

Londyn d. 21. lipca . Prezydentem 
Meksyku ponownie obrany został Diaz, a to 
wszystkiemi głosami przeciAY dwom.

L ondyn d. 21. lipca. Z Kalkuty do
noszą, że zanosi się na wojnę z Tybetami, 
którzy av znacznej sile przesmykiem Jalepskim 
nadciągają.

S o f i a  d. 21. lipca. Powrót księcia do 
stolicy jes t  naznaczony na 26. b. m.; naza
jutrz ma być obecnym ua otwarciu kolei, na 
której stacje, zwrotnice itp. z całym pospie
chem wykończają. Kolej jes t  starannie zbu
dowana, materjał ruchu przedni, słnżba speł
nia swoje obowiązki akuratnie. Styczność z 
z koleją turecką nastąpi depiero wtedy, gdy 
kolej przejdzie formalnie na własność pań

stwa. Bułgarja nie chce, aby obce towarzy
stwo wyzyskiwało kolej dla interesów obcych, 
jak  br. Hirsch wyzyskuje kolej turecką. Rząd 
objął już  całą kolej w faktyczne posiadanie, 
wysławszy na wszystkie stacje wojsko i te le
grafistów pod pozorem ochrony prowadzonych 
z Kaloferu rzeczy księcia od napadu opry- 
szkóAY.

B ru k sela  d. 2 1 . lipca. Jeneralny gu 
bernator państwa Kongo (którego monarchą 
jes t  król belgijski) przybył tu ta j i udał się 
zaraz do Ostendy do króla z raportem.

B elgrad  d. 21. lipca. W tutrjszych 
kołach wpływowych wiele mówią o takim 
projekcie ugody między królestwem, aby kró
lowa żyła ciągle za granicą, natomiast król 
nie żądałby zupełnego rozwodu. Za tym pro
jektem ma być ambasador rosyjski we W ie 
dniu, ks. Łobanow, ale rzecz j e s t  AYątpliwa.

W ie d e ń  dnia 21 . lipca 2 rodź 10 min. po
południu. Akcje kredytowe 3 0 9 7 0  Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 34 20, Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 305.— . Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 109-50. Akcje Unjoubanku 209'50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 207 25. Akcje kolei Półno
cnej 249.— . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
95 50, Akcje ko’ei Alfćldzkiej — •— . Akcje kolei 
Państwowej 233 50. Akcje kolei Lw.-Czem, 217'50. 
Akcje kolei węg.-północno-wsohodniej 155*50 Losy 
komunalne wiedeńskie 141 50. Akcje Tow. tureckiego 
120-25 Galio, oblig. indemniz. 103-50 Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Mbethal) 183.50. Losy re
gulacji Oisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 2 1 9 —  Atne Bankrereinu 92 75 Rosyjski rubel 
papierowy 117 50. Losy prem węg. — .— .

4*/,0%  Renta wspólna 8105 .  5°/, renta austr. 
papier. 96 45. 4 °/0 renta austr. słota 112’30 4°/*
renta węg. złota 101 82. 5“/„ renta węg. papierowa 
89 70. Napoleondory — .—  Marki niem. 6107 .
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W iadomości giełdow e.
Lwów, dnia 21. lipca. (Z Izby handlowej.)

1. Akcje za sztukę.
płacą żądają

Kolej ealic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 205-50 2"8-50 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaeska po 200 zł. w. a. 217 — 220 — 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 275 — 279 — 
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. — 216 —

U  L iity  zaitawne za 100 s łr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/0 . . — —• - 

.  ,  .  5*/. ■ . 98 60 99-70
gal. 57„ wy!. 10% pr. 10075 102—  

Banku krajowego 41/«°/« lo i. w 51 1. . . 9250  93 50
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5% . . 101- - 102- -

„ kredyt gal. ziem. 49/0 . . .  93 40 94-60
„ kred gal. ziem. 5%  los. w 37 1. 101-— 102—
„ kred. g. ziem 4 % lo i. w 41‘/, 1. 91-25 92 50
„ kredytowego gal. ziem. 4V,»/9

lo». W 52 1.................................... 94.29 95-20
„ kred. gal. ziem. 4%  los. w 561. 89-40 91-—

II I .  L isty  dłużne na 100 zł.
Gal. Z kred. włośe. w likw, (d. 6 pr.) 3°/, —•— 54-—
Gal. Z. kred. włość. (d. 5%') 2 1/o°/0 4£ —
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6°/0 los w 15 l a t ................................—
17. Obligi za 100 zł. 

lndem nizacyjne galieyj. 5°/0 m. k. . . . 103-25 104-50
Kom banku krajowego 5°/0 w. a. I. em. . 99-50 101.—
Pożyczka krajow i z r. 1879 6%  w. a. . . — •— 105—
Pożyczka krajowa 1833 4 '/ ,0/8 ................... 9050 91-50

V. Losy.
Losy m iasta Krakowa ........................... 20 25 22 25
L oiy m iasta S ta n is ła w o w a .......................... —■■— >6-60

V I. M mety.
Dukat h o le n d e r s k i ........................................... 5.85 5 95
Dukat cesarski . . . ...........................  6 88 5.98
N a p o le o n d o r .....................................................  9-86 9.96
Pó/ii iperjał r o s y j s k i ..........................................10.20 10.30
Bnbel rosyjski s r e b r n y ...................................... 1.4.0 1 V)
Bnbel rosyjski p a p i e r o w y ............................. 116*/t l-lS*/»
100 marek niemieckich . . . . . . .  61 05 61.65
Srebro za 100 z ł r ................................................— — .—
Kupony w srebrze ......................................—.— ______
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P rz y je c h a li  do  L w o w a
dnia 21. lipca 1888 :

Hotel źo rża  O. Sala z Wysocka. 8t. b r Badani 
z Branic. M. Lenartowicz z KoUmyi. D r Stoklassa z Bu- 
dzanowa. A . hr. Dzieduszycki z Brozowa. A . Hullmka 
z Myoowa-

B otel Angielski W. Ceglecki z Koszlak. W. C zar
noleski z Warszawy. A. Reindl z Wolicjr. A. K iinzner 
z Wiednia. A . Kueionowicz z Kołomyi. ’ J . Grzasicki z 
Kołomyi.

Robryka „ H a d e a ła u e "  nio rr.cbodzi ad Badakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje.

N a d e s ł a n a

ItROTKA, chłopczyk,
d«brej fam ilii, zdrów, bardzo zdol- 

'n j  i mający ohęd do  stanu duebo- 
wnogo, a po skończeniu 3 klasy 

v©j nie ma ładnego fundusze do dal- 
g* się kształcenia. Ośmiela s:ę zatem 
zołać d* serc szlachetnych jako tez do 
tytucyj dsbroczyn-iyeh o udzielenie 

pomocy. Sierotka ten liczy la t 8. 
Łaskawy dobroczyńca raczy się zgło- 
na ulicę Krakowską 1. 15. w domu p. 

id e r k i  I .  piętro.

•c a -

1700

■
B IB LIO TEK A .

K upię dobre d z ie ła  fran cu sk ie  i  inne 
z 16 do 18 -wieku dla pewnego amatora, 
niemniej w iłlkie bibliotek w całości. Po- 
średnictw* wykluczone. Zgłoszenia wła- 
ścioieli pod S. Keude Wien IV  Hsumuhl- 
gasse 3. _______
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K arol K aim  & Comp.
mr Wiedniu

m ają zaszczyt polecić swoje wyroby t .  j

1 0 T  i p i ó j r a ,  I
Uznana, wyborna jakość, bardzo obfity wybór dla wszystkich 

celÓAv i za każdą cenę. — Ciągłe ulepszenia.
Składy we wszystkich magazynach przedmiotów do pisania.
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Niezmienne pod wpływem powietrza 
ani po umyciu

rFARBY do MALOWANIA
Prsmiowane i paientowane w wleiu 

krajach 
0 pięknej matowej barwie , 

znacznie tańsze niż farby olejne, 
użycie jak przy farbach wapiennych.

Prospekty, książka z wżerami, 
poświadszen^a darmo i opłatnie.

Paczki na próbę po złr. 1-60 
za zaliczką

LUDWIK CHUST, M C  a. D.
Poszukuje się zdolnych 

rozsprzedaw&czy

Wyciąg bulionowy
Tabliczki zupowe m ięsne.

Mąki znaflwc z ruślln strączłow fcli.
S k ład  cen tra ln y  d la  A ustro -W ęg ier 

Ja so m irg o tts tra sse  6.
W» Lwnw;e n Ka-ola Bałfabana i 8tan 'a ław a M arkiewicza 17*0
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Dr. A. G O N K A
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i * :  

przyjm uje w swojem

s m  •  e l l  c ?  ■ -
p r z y  u l i c y  K o p e r n i k a  1. 5  , I I .  p i ę t r o  

o d  g o d z in y  9 do  1 i o d  3  do  5.
W szystkie operacje dentystyczne na żądanie przy czę- 
ściowem lub całkowitem znieczuleniu kokainą lub gazem

rozwesela'ącym .
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W  interesie gospodarzy wiejskich i posiada
czy koni. zwracamy szczególną nwage na ogłoszę 
nie o K w iz d y  c. k. u p rz -  p ł y n i e  o r z e ź w ia j ą 
c y m  i c . k  k o n c e s .  K o r n e n b u r s k i m  p r o s z k u  
K w iz d y  d l a  b y d ł a ,  umieszczone w dzisiejszym 
numerze.

Wiedeń — „Hotel Metropole."
R in g s tra sse , irran z-Jo sefs-Q u ai. W ie lk i h o te l p ie rw szo rzędny ,

300 pokojów i Balonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa
trzona w dzienmri wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową9), pyszna 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnitms hotelowy przy dw*rcacn kolejowych. Przy dłuższym 
pobycie pomieszianie po zniżonych cenach.

1003 L, SPE1SER, dyrektor.
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4 GAZETA NARODOWA 2 Niedzieli dnia 22. Lipca 1888.

Pończosznik

Chaim Szloma Horowitz
-w B erlin ie

1711 kopca Ł azaiaa Horowitza i jego żony 
Uh aj i H orow itz urodź. Bursztyn — oboje 

zm arli w Złoczowie i

Chane Freide Kreitner
w Berlinie

córka kopca Chaima K reitnera i jego żo
ny Byfki urodzonej Leiner w Zbarożu — 

pragną w stąpić w związek małżeński
1751

5 0 0  m a r e k  z lo te m
gdyby Creme Grolich nie usunęła nieczy- 
steśei naskóm yeb, a to : piegów, ostudów, 
opalenia twarzy, zajadów, czerwoności nosa 
i nie o trzym ała płci de starości białą i mło
dzieńczo świeżą. To nie biansz! Cena 60 
e t. Główny skład: J . Grolich, w Bernie 
(M erawa1. We Lwowie w apt. Z. Ruekera, 
w Krakowie u W. Redyka, w Rzeszowie 
u J . Schaittera i Sp. 1735

Ces. król. wył. uprz.

Ekstratt - orzeclio wy
de fa rb o w an ia  siw ych  w łosów ,

TffiA.Maczuskiego,C.
w  W ie d n i u ,  K & rn tn e rs tra B B e  19 .

Ekstraktem  tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak ze 
kolor ten przy myeiu nie schodzi. Ze 
wszystkich znanych farb do włosów, 
ekstrakt orzechowy, jako czysto roślinny, 
ani zdrowiu ani włosom nieszkodliwy, bez 
porównania lepszy jest odwezelk. innych 
farb, części metaliczne zawierającycn 
1 tli . ekstri tu  orzechow ego zł. 3 
1 sło ik  pomady orzechow ćj . . .  zł. 3 
1 flakon o le jk i orzechow ego . .  zł. 1

W eLwowie u Z y g .R u e k e r a  aptek., tud- 
ziei A lo ln H tib n e ra Z a k ła d  Materiałów.

Z iem ia  mulim roJzaio
z prowincji dla Wiednia uskute

cznia punktualnie i rzetelnie 
firma 1724

Speditions-Bureau
w Wiedniu Dorotheorgasse Nr. 9.

1 1 9

ubileuszowa
Od godziny 10. zrana do 10. wieczór. 

W s t ę p  5 0  o t.
We czw artek , n iedzielę  i świętu 30  c t. 

K arty  d la dzleel 20 c t.

Y S T A W A 1702

Rotunda Wiedeń P r a t e r
O d 14 . m a ja  do  31. p a ż d z le r n . 1 8 8 8 .

W ieczorem  e lek try czn e  o św ietlen ie .

rzemysłowa
Głowna wygrana

Przemysłowej wystawy LOSY tylko po 50 ct.
25.000 złr.

wartości.

iTRTTC
Wody mineralne naturalne

Administracja w P a r y ż u
B o u l e v a r d  M o n t m a r t r e n r .  8.
G ran d e-G rllle . Choroby lymfatyczne or

ganów trawienia, zatory wątroby i śle- 
dzieny, kamienia eto.

H e p ita l . Choroby organów traw isnia, o- 
eiążałość żołądka, upośledzone traw ie
nie, brak apetytu, boleśoi żołądka. 

C elestlns. Choroby krzyża, pęcherza żwi- 
rn  w moezu, podagry, cukrzycy (dia- 
betis) wydzielania b iałka w moezu. 

H a a te r l r e .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu dna, onkrzyoy i białka 
w moozu.»

Ządai należy, aby nazwisko źródła  
znajdowało się na kapslach.

Dostać można we Lwowie, w aptece

&K. M ikolascha , E. M endroenowitza i 
oldbanma i W ewiorskiego. 1203

To nie żaden środek 
sekretny!

Pieniądze zwrócę każdemu z c h o 
rych na piersi, którzy nie doznają ulgi 
po użyciu sławnego ua cały świat 
p roszku  słodow ego. Flegm a, kasz*], 
chrypka, na* r p t u c  UBtają już po k il
ku dniach. Tysiącom już przyniesiono 
ulgę. Biedni za poświadczeniem w ła
dzy otrzym ają d em o . Cena za pół 
pudełka 4 marki wraz z o pakow an iem . 
Polecone przez lekarzy. A lbert Z enkner 
wynalazoa proszku słodowego nazwa
nego swojem nazwiskiem. — Berlin, 
Nannynstrasse 28. 1732

Otrzymałem Pańską cenną | rze- 
syłkę 1 flakon olejnego ekstraktu słuchu, 
który zastosowałem u 95 letniego męż
czyzny cierpiącego na tępość słnebn. 
To jee t is to tn ie  zadziwiające, jakie 
skutki przyniósł ten środek wzmian
kowanej osobie. Oto zaraz we 24 go
dzin po nżyciu, mógł ten człowiek 
pierwej zupełnie głuchy słysueć Tik-Tak 
ściennego zegara w odległości kil tu  
metrów. Człowiek ten , któremu teraz 
św iat całkiem inaczej się wydaje, 
dziękuje Pana zaraz po Bogu za tak 
cudowną pomoc z wielkiem poważa
niem uniżony Gustaw Manzey.

Ten EKSTRAKT OLEJNY SŁUCHU 
c. k. lekarza seknndarjusza d r. Schi- 
peka je s t do nabycia z opisem użycia 
za 1 z łr. 50 ot. z jeneraln. składu 
Franolsrka Giacomelli Wiedeń Fiinfhaus 
Stadlongasse I. 950 i —10

I 2 nTo “W O ! Ś ó  I
Tylko z łr 5 26 kosztuje świeżo wyna

leziony

nakręcany bez uszka i bez kluczyka. 
P ięcio letn ia  gw arancja. — D odaje się 

prześliczny
a m e r y k a ń s k i  ł a ń c u s z e k

ze złota double 1715 
Tylko ten zegarek za
stępuje złoty, a to 
przez doskonałe u re 
gulow anie, w y b o r n y  
chód i wspaniałe wy
glądanie, dlatego też 
zalecamy go wszystkim 
— gdyby się nie po
dobał, zwracamy p ie
niądze, nie ma więc 

żadnego ryzyka. Zamawiać za nade
słaniem gotów ki lub zaliczką pocztową 
wyłąoznie ty lko pod adresem : „Waa- 
renhau8“ zur Monarohie. Wlen III. Hin- 
tare Zollamtstrasse Nr. 9 E. ______

J. & S. KESSLER w  Bern e
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn.

przesyłają za zaliczką :

Koszule męzkie
białe lub kolorowe, sztuka 
la  zł. 180, l l a  zł. 120 |

Materje kamgarowe
letnie na ubrania dla panów 
w najm odniejszych deseniach 

6-5 metrów złr. 3.

1 Koszule robotnicze
|  z dobrego Ozfordu,
I  3 sztuk i 2 zł.

|  Koszule damskie
1  z szyfonu tkane 

3 sztuki zł. 2 50.

Kalesony dla panów i
z barchanu albo p łó tna 3 pary 1  

la  ił , 2 50, H a  zł. 180  R

Koszule damskie
z mocnego płótna, ebszyte 

w rąbki, 6 sztuk zł. 3'25

Czapki sukienne
dla mężczyzn i chłopców, 

6 ;ztuk zł. 1'20.

Gorsety nocne
z chifonn bogat* ozdobione, 

3 sztuki zł. 180.

Skarpetki męzkie 1
białe albo kolorowe w paski I 

6 par zł. 1T0. 1

Spódnice
z surowego lnu, chifonu i Rouge 

3 sztuki 3 zł.

H Szkarpetki męzkie
H  wciągające po t jedwabne 
1  12 par zl 1*20.

Fartuchy dla pań
9  z ozfordu, kretonu lub suro- 
e| wego Inn 6 sztuk zł. 1-60.

Pledy do podróży 1
3-50 m tr. długie, l -60 mtr. sze- 1 

rokie, zł 4'50. 1

Pończochy damskie
na drutach robione białe lub 

kolorowe 6 par zł. 1’50.

1 Materje na U i a  m im
H  medne , na zimę ,
H  3-10 m tr. Ia  5 zł. 50 et. 
R l l a  3 zł. 75 ct.

|  Pończochy damskie
1 wciągające pot, z jedw abiu 

6 sztuk zł. 1*20.

Materje na surduty
wybornej jakośc i, w modnyob 1 

kolorach, 2.10 m tr. 6 zł. 1

Chustki na głowę
Mohair we wszystkich farbach 

3 sztuki zł. 1*20.

Koszule normalne
i spodni* z czystej wełuy »y- 
stem Jage -  1 sztuka zł. S'50.

Foil — chustki
H na głowę, piękne desenie 

6 sztuk 1*20.

Reformowana normalna 1
bielizna (Schweissanger) 1 k o - l  

8żula lub 1 spodnie zł. 2. 1

Letnie Jersey surduciki
ciyztej wełny, wj wszystkiob 

rotorach, sztuka gładka ł. 2*50 
haftowane po zł. 4. 1

I Bielizna gumowa
H  2 par m ansietów , 2 stojące 1 
■ 2  wykładane kołnierze zł. 2*50. |

Chustki do nosa
1 z kolorowymi brzegami dla p a 

nów tuzin  zł. 1*20 
1 dla pań tnzin zł 1.

Wzory darmo i opłatnie
A 1411
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J. A N DE L A
now o od k ryty

P R O S Z E K  Z A H O R S K I
zabija: plusgwy. pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, 
s tonogi, muM. w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybko

ścią i pewnością tak  dalece, że z istniejącego pokolenia 
owadów ani śladu nie pozostaje.

1682
Prawdziwy i tanio do nabycia

w  d r o g e r i i  J .  A n d e t a
13, znm „Schwarzeu Huncl" Hnsgasse 13,

(13 Dommikanergasse 13, 11 Ketteugasse 11, w Pradze.
We LW OW IE : Zyg. Ruekera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch 

apt., A lojzy UObner droguerja, ulica Karola Ludwika, Józef Hanke skład 
materjałów, J. Beiser apt , P io tr G eilhofer apt.. Karol Bayer ul. Krakowska; 
B IEC Z: W. Fusek apt.; BIAŁA E. K ruppa, bftODY: W. L an iesbe rg  apt.; 
CHODORÓW: St. Daszkiewicz a p t,  FRYSZTAK: Jan  Zaniewski a .t . ,
i GRODEK pod Lwowom: A. L ippu-, GLINIANY: A. Hełm apt.; JASjŁO: 
R. Pasch apt., KOŁOMYJA: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz; KOPYCZYNCE: 
M Rttder apt. ; KOSSÓW: S. B ursa apt., KRAKÓW: E. R adler apt. E. 
Stockm ar apt., W. Redyk apt., K. W iszniewski aps.. Rosner, apt-; W. 
Krzysztof wicz, skład materjałów ; A. Hawełka , KROSNO: Jan  Łazarowicz, 
KULIKÓW : B. M isiołek apt., KUTY: Aleks. Zagajewski ap t ,  NOWY-TARG: 
Ad. Baumann, K. Lauer, S. tlo D g riin ; NOWY SĄCZ: T. G rosshard, 8 . 
L iechtm ann, NIEM IRÓW : K. Przedrzym irski apt., PRZEM Y ŚL: A. F a li
szew ski, SOKAL: Eug. Wysoozaftski apt., SUCHA: C. CzernL_i apt., 
STANISŁAW ÓW : A. Beil apt., STARE MIASTO: A. Paluch apt., TAP <0- 
PO L: F . Jamrogiewicz apt., E. iFrantz, TARNÓW: A. Berger, W. Mildner, 
S. Steissenberg i M. A dler apt.j W ADOW ICE: S. Kurowski apt., T. Rauch- 
berger ZŁOCZÓW: Józef G old, ZYW EC: M. PawluBzkiewicz.

C. k. uprzyw. patentowana

przepaska na przepuklinę
bez sprężyn z pelotenow ym i gazikam i.

Tą zupełnie nową konstrukcję przepasek 
mogę ze spokojem polecić każdemu ci*rpią- 
cemn na przepuklinę (Bruch) nawet tym,
którzy od dawna i w wysokim st< pniu są
chorzy, a ciężką pracą obarczeni, jako naj
pewniejszą, najpraktyczniejszą i najdogodniej
szą przepaskę przez wszystkie powagi lekar
skie uznaną

Na jedną stronę za sztukę 5 zł. 50 ct., na obie strony za sztu
kę 10 zł. Podanie m ia ry : 1. Objętość w okolicy bioder w centim etr.
2. Gdzie leży przepuklina na prawo czy na lewo, czy po obu stronach.
3.  ̂Wielkość przepukliny w przybliżeniu np gęsi lub knrze jajo , 
wielkość pięści etc.
O. Neupert Nachfolger, Bandagenliibrik,

Wlen, Stadt, Graben 29 (im Ionern  des T rattnerbofes).
Posyłka z illu s tr . sposobem nżycia uskutecznia się za pobraniem 

pocztowem, Bzybko 1(31

K W I Z D Y
C. k. wyłącz, uprz.

płyn orzeźwiający js |s
(woda do mycia) dla kon i, C

Tenże służy według długoletnich doświadczeń na wzmocnienie 
przed i po przebyciu większych wysileń , tudzież jako środek pomoc
niczy w leczeniu zewnętrznych uszkodzeń, na gościec, reumatyzm, 
zwichnięcie, sztywność ścięgni i muszknłów i t. p. Flaszka 1 zł. 40 ct.

K W I Z D T
Korneuburski pożywny proszek zwierzęcy

dla, k on t, byd ła  ro g a teg o  i ow iec.
Tenże okazał się skutecznym przez długoletnie wypróbowanie jak 

pożywny proszek zwierzęcy przy regularnem nżycin — na brak żer- 
ności, przy krwawym podojH i dla polepszenia mleka.

Cena małego pndełka 35 ct., dożego 10 ct.
Prawdziwe do nabycia we Lwowie : 

hurtownie i  częściowo u  aptekarzy : np. P io tra  Mikolascha , J, Beisera, 
H. Blnmeufelda, I. Geilhofera, K . Krzyżanowskiego, Z. Rnckera , A 

Sklepińskiege, J. W ewiórskiego;
hurtownie w handlach materjałów aptecznych : p i .  J. H a n k e ,  A. Hii

bnera i J .  Spath.
Prawdziwe do nabycia w K rakowie: 

hurtownie i  częściowo u aptekarzy: pp. H. Markiewicza, E. Radlera. 
Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Eruestra Stockmara.

Józefa Tranczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w handlach materjałów aptecznych: pp. M. Jawornickiego, 

J .  Jauigi, Ed. Krautlera  i J .  Wiszniewskiego.
D alsj częściowo w aptekach:

.*nów, Bełs , B ia ła , Bobrka, B tchnia, Boloohów, Borysław, Borszczów, Brzeska. 
Brody, Brzeżany, Buozacz, Bursztyn Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz, Dynów, 
Gliniany, Głogów, Gródek, lorodenka, H u sia ty n . Jarosław , Jasło , Jezierzany 
Kołomyja, Kossów, Krosno, Krzeszowic*, K utty, L eża jsk , Łopatyn, Mielce, Miku- 
lińce, Milówka, Myślenice, Nadwórna, Ni»mirów, Nisko, Nowy Sącz, O bertyn , Oder- 
berg, Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemyśl, Przem yślany, Prze
worsk, R adom yśl, Radymno, Rohatyn, R ezdót, Rożniatów, Rozwadów, Rzeszów, 
Sądowa W isznia, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Sokal, S tan isła 
wów, S tarem iasto , S tryj, T arnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręż, Wieliczka, 
Wiśnicz, W ojnicz, Wojniłów, Zabł otów, Zakliczyn, Zaleszczyki, Z baraż, Zborów, 

Złoczów, Żm igród, Żółkiew, Żurawno, Żywiec.

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt
- w ©  L w o w i e .

Cena flaszki 1 z łr . a. w.
Ażeby uaikoąć zamiany , uprasza się P. T. Publiczność przy zakn- 

puie tych artjkułów  żądać wyraźnie preparatów Kwizdy i uważać na 
powyższą markę ochronną.

Codziennie wysyłka pocztowa za zaliczką przez Centralny rozsył 
kowy s k ła d : Jj pteka obwodowa w Korneuburgu Franciszka Jana 
KWIZDY, c. k. austr. i król. rumuńsk. liwerauta nadwornego prepa 
ratów weterynaryjnych.

Rynek I. 37.
W skutek upływającego sezonu

Wielka
y p r z e d a ż

|  Obuwia Wiedeńskiego
I W  po znacznie zniżonych cenach

Wyprzedaż ta obuwia
odbywać się będzie 1744

w Rynku pod 1. 37.
i t3rlls:o przez czas Hsrótłci,

Po ukończonej wyprzedaży pozostaną ceny dawne.

1

B ergera  meflycz. i hygien. m ydlą,

i papry we włosach, 
z e w n e j  i r ó ż n i  s i ę

Bergera medyczne mydło maziowe.
zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 

wszystkich państwach Europy na
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju

osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasoży 
tnym , tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, !
BERGERA MYUŁO MAZIOWE zaw iera4 0 prc. s m o ł y  d r z  
od wszystkich innych smołowych mydeł.

Przy uporczywych cierpieniach używa się także

Rergera m ydła inaziowo-siarkowego
które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych za- 
granicznycn.

Łagodniejszem „mydłem smołowem* do usunięcia wszelkich
n i e c z y s t o ś c i  p ł c i

liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpania 
w codziennem użyciu j e s t :

Bergera glycorynowo m ydło maziowe,
które zaw iera 35•/, glyceryny i jea t perfumowane.

fótST Cena kawałka każdej sorty  35 ct. z broszurą. 'W B  
Z innych medycynalnych i hygienicznych mydeł zalecają się i zasługują na 

uwagę następujące:
Nowe Berbera mydło ichthyolowe przeciw reumatyzmowi, czerwoności oblicza 

i słabościom s&ornym. Cena 7 > ct.
Nowe Bergera mydło przeciw piegom, specjalny bardzo skutecm y środek 

przeciw piegom. Cena 50 ct.
Bergera m ydło salieyłowe 40 ct. ja 

ko antyseptyczne mydło toaletowe,
Bergera m ydło siarkowe 35 et. na 

pryszcze.
Bergera m ydło siarkowo-piaskotce 

35 et. na wyrzuty skjrne.
Bergera m ydło siarkowo-mleczne 40 

Ct. na węgry piegi i liszaje.
Bergera m ydło spermaeetowe 40 ct 

na szorstkie, czerwone i popękane ręce.
Bergera m ydło tanninowe 40 ct. 

przeciw .o wypadaniu włosów, na pocenie 
nóg, a w połączeniu z mydłem maziowem ja 
ko doskonały środek do porostn włosów.

Bergera m ydło tymołowe 6 0 ct. n a j
wyborniejsze mydło kosmetyczne do my
cia i kąpieli

Bergera medoczne m ydło na zęby 
najlepszy środek do czyszczenia zębów. 
Cena 35 ct.

Bergera m ydło benzoesowe 40 et. 
do udelikatnienia cery.

Bergera m ydło boraksowe 35 ct 
na pryszcze i piegi,

Bergera m ydło karbolowe 40 ct 
do wygładzania skóry i dziobów po o- 
*pie, tudzież jako mydło desinfekcyjne 
na wszystkie choroby infekcyjne.

Bergera m ydło jodowo-potasowe 55 
ct. na puchlinę gruczołów, ból gardła, 
wole, tudzież na przypady goścowe i re
umatyczne.

Bergera m ydło jodowo-siarkowe 45 
ct. przy w rzodach syfilitycznych.

B ergera  m ydło ziołowe 35 ct. do
kąpieli arom atycznych.

Bergera m ydło naftowe i  naftolo 
wo-siarkowi 50 ct. na cierpionia naskórne.

Bergera m ydło piaskowe do nacie
rania skóry.

Tylko prawdziwe Bergera nydła mogą mieć doniosły skutek, 
albowiem p.zez 20 la t udowodniły swą praktyeznośe. Należy uwa
żać na znak echronny uboczny, który zamieszczony jest na opa
kowaniach mydeł, wszystkie naśladowania rależy jako bezskute
czne odrzucać.
Premiowane dyplomem honorowym na między narodowej wystawie f a r m a c e u ty c z n e j

we Wiedniu 1883.
Fabryka i główna ekspedycja: G. HELL & Comp. w Opawie.

En gros dla Lwowa: w aptekaoh pp. P. Mikolascha i Z. Ruekera. En detali: 
n pp. ap t. H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Beizera, L. Fr&uengl&sa 
l r Gaii ofera; w Brodach: i M. Kulaka; w Czortkowie: u L. Nossa; w Tarnopolu: 
u F. Jam ronew icza, L. F is ischm anna; w Kopyczyńcach w ap t. R edera; w Prze
myślu: n L. N ahlika i A. M ańkowskiego; w Stanisławowie: u A. Amirowicza J. 
Macury i A. Strzemeekiego, jak  również we wszystkich znaczniejszych aptekach 
Galicji. 885

ADOLF MLKERSTEliM
O p tyk  » M echanik 1741

we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1. 9.
(róg ulicy Sykstuskiej).

Największy wybór po naitańszycli cenacii:
O kularów , cw ik ie ró w , lo rn e tek  ręcznyeh , lo rn e te k  teatralnych  , b inokli 
wojskowych iaI"kow idzów , b aro m etró w  m etalew rch i rtęciowych, C IE 
PŁO M IERZY  dla L E K A R Z Y , FA BR Y K  CH EM ICZN Y C H , b row arów , 

go rzeln i, do m ieszkań, okien , o ran żery j, łaz ien ek  itd.
W agi do płynów jako t o : A lkoholom etry , S acharom etry , w agi de ozna
czenia wódki, cukru, p iw a, o c tn , m leka, n afty , w in a , 1 igu, A reom etry  

dla rozmaitych płynów
D alekow idze różnej długości, m ikroskopy , sz k ła  pow iększające (lupy), 
zw ie rc ia d ła  zw iększające, k o m p asy , zegary  słoneczne, m anom etry  do 

parowych kotłów i a rm a tu ry  do kotłów parowych.

S N a j w i ę k s z y  s k ł a d  !
In s tru m e n tu  n iw elacy jne , sto lik i p om iarow e, baro m etry  do oznaczaL.a 
wysokości, a s tro la b ia , cy rk le  kompletne a iy li i .-je ig i. libc lle , taśm y m ie r
nicze , calów ki, p io n y , rozm aite  m aszyny ludu! yjne z prądem  sta ły m  

i p rzeryw anym , rozm aite  B A T E R JE  ELEK TR Y C ZN E.
D zw onki e lek tryczne , dla mieszkań i domów, jakoteż urządzenia telefoni

czne wykonuję pod gw arancją.
Naprawy przyrządów optycznych, mechanicznych i elektrycznych dzwon
ków, wykonuję tanio i sumiennie.

Stacja kolei 
Muszyna-Krynica 

z Krakowa 8 g 
. Lwowa 12 „ 
, Bud Peszt 12 „ KRYNICA Apteka, poczta, 

telegraf,
sąd powiatowy 

not >r ja t 
w miejsou.

c. k. Zakład zdrojowo-kąpielowy.
Nader obfita i silna „szczawa alkaliczno-żelazista“ .

G łó w n ie jsze  śro d k i le c z n ic z e  s ą :
Kąpiele mineraln ogrzewane metodą Schwarza w budynku o 73 gabinetach, 
kąpiele borowinowe w osobn m budynku o 27 gabinetach, kąpielele gazowe 
przy głównym zdroiu, metodyesne pioi* wód z licznych źródeł mineraluych 
o różnyir składzie chemicznym. Doskonała żętyczarnia, nowa keflrnia, kilka 
mleczarń, nowy wzorowy zakład gimnastyczny, park wielki z wygodnymi 
spacerami.

Ku wygodzie I rozrywce gości służą przeszło 1.100
pokoi z całkowitem umeblowaniem w przeważnej e z ę ś c ' z pieoami, liczne 
restauracje , cukiernie, tea tr p .zez  cały sezon, czytelnia gazet, dwie wypo
życzalnie książek, tygodnik kąpielowy, K ryniea , fortepiany, o rk iestra  zdro
jowa, fotograf, liczne i różnorodna sklepy, modniarki, różni rękodzieluicy.

W domu „pod Zamkiem" są do wynajęcia pokoje tylko na 
przeciąg 24  godzin.

Połączenie bezpośrednio koleją Transwsrsalną do stacji Muszyna-Krynica.
W  m aju, czerw cu  i  w rześn iu  ceny p o m ie tz k a ń  sk a rb o w y ch  j a 
k o też  w szy s tk ich  rod za i k ą p ie li o «/, część  n iż sze . —  P rócz 
s ta le  p rzez  c a ły  sezon o rd y n u jąceg o  le k a rz a  rząd o w eg o  D r. K oprfa. 

p ra k ty k u ją  7 le k a rz y .
Frekwencja roczna wynosi wyżej 4.000 osób.

W samym zakładzie znajduj* się :

C. K . Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N IC Z Y
pod kierunkiłm  spłejaU sty Dr. EBERSA. 1566

Magazyn mód M. TOPOLNICKIEJ ze  Lwowa.
Sezon otwarty od 15. maja do 30. września.

Na żądanie udziela wyjaśnień e. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

J _ na Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakład hydropaty- 
f l l  y f l O r Z C  czny ‘ tętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Sezon 

od 1. Maja do do 30 W rześnia. Le'"".rz-docent 
Dr. SMOLEŃSKI. Poczta, telegraf, s tacja  kolei żelaznej. W yjaśnienia 
i broszury przesyła Inspekcja Zakładu. 1010

P A S Y  DO M A S Z Y N  
O LIW A DO M ASZYN

Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży 1/49

U L
L w ó w  , u l ic a  K a r o l a  L u d w ik a  1. 13.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor Ju liusz Starkel. Papier z fabryki Czerlaóskiej. Z drukarni i litograf] P illlera i Spółki. (Telefonu Nr. 174  A).


